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Bolesny temat 


O czemby innem miano dziś pisać, jeżeli nie 
© najboleśniejszej dla ludności miejskiej sprawie, 
o zmorze ciążącej nad życiem klasy robotniczej 
i urzędniczej, o drożyźnie i braku artykułów ży- 
wności? Wszak jest to temat rozmowy między 
członkami rodziny, przedmiotem dociekań uczo- 
nych i udających ich, kwestyą dnia i nocy, której 
rozwiązanie nikomu dotąd się nie udało. Towa- 
rzyszy ona naszemu życiu, odkąd wyzwoliliśmy 
się politycznie z pod obcego panowania, ani na 
chwilę nie opuściła granic naszego własnego pan- 
stwa, przeciwnie — rozszerzając się na coraz 
nowe dziedziny, aż doszła do dzisiejszych po- 
twornych rozmiarów, kiedy — zdaje się — Her- 
kulesy i Samsony, gdyby tacy u nas byli: — nie 
dadzą jej rady. a 

Szła ona pomalu, stopniowo i pewnie. Właści- 
wie nie szła sama, bo prowadziły ją usłużne ręce, 
które za swą „fatygę”* zabierały ludności nietylko 
ciężko zapracowany grosz, lecz zabierając też 
słabszych fizycznie, dzieci i starców, nakładając 
jarzmo na całe klasy i stany ludności. A jedno- 
cześnie ręce te gromadziły bogactwa, na których 
ciążą łzy i krew ludzka, którym towarzyszą prze- 
kleństwa, niestety, jak wszystkie przekleństwa — 
bezsilne, bo to tylko przecież słowa, łowa... 

Dziś tosunki doszły już tak dalece, że ludzie 
już nie pytają: dlaczego, z jakiego powodu, kie- 
dy to się skończy? Wszak widzimy codziennie 
żony i matki uganiające z torbą papierków po mie- 
ście, byleby jakiś towar dostać, wszak dziś tak 
już stępieliśmy, że nie tyle cena towaru porusza i 
oburza nas, ile na brak jego vskarżamy się! — 
Wszak dziś robotnik i urzędnik, walcząc o wyż- 
szą zapłatę, wie z góry, że tę krwawo nieraz wy- 
walczoną nadwyżkę zabierze mu paskarz! Niech- 
by zabrał, byleby był chleb, było mięso, były 
rzeczy codziennej potrzeby, których brak — 
wszyscy to wiedzą — jest albo sztuczny albo 
spowodowany niesumiennem, karygodnem postę- 
powaniem. Karygodnem — chyba na sądzie bos- 
kim, bo ludzka kara zazwyczaj tych zbrodniarzy 


nie dosięga. 


 bBrowadzono go także w Austryt, 


Mówią nam i cyframi udawadniają, że powo- 
dem braku mięsa jest wywóz — dozwołony i nie- 
dozwolony — do Czech i Niemiec. Mówią nam, 
że zboże jest, ale producenci przytrzymują je w 
nadziei osiagnięcia później wyższych cen. Mówią 
nam — co z tego mówienia, co z tego, że podają 
nam częścią prawdziwe częścią urojone przyczy- 
ny, kiedy nie widzimy zarządzeń, któreby te 
przyczyny usunęły? Zamiast zarządzeń mówią 
nam o planach, o chęciach i zamiarach — któż 
wątpi w dobrą wolę tych czynników? — które 
dotąd okazały się jako niepraktyczne, czego naj- 
lepszym dowodem, że zarządzenia wydawano 
z tym skutkiem, że drożyzna najspokoiniej sobie 
rosła i wyradzałą się pomału w brak artykułów. 

Władza państwa, która rozporządza niesłycha- 
hym aparatem dającym, a przynajmniej mającym 
iej dać, siłę do złamania wszelkiego oporu, w tym 
wypadku kompletnie zawiodła. Stało się to zupeł- 
nie naturalnym sposobem: z chwilą kiedy pań- 
stwo zrzekło się, na podstawie uchwały najwyż- 
Szego w niem czynnika, wszelkiego wpływu na 
Wyżywienie i na ceny, zapanowała wolność zu- 
Pełna, a wolność ekonomiczna jest z natury swej 
dlą jednych największą wolnością, dla drugich 
tiajcjęższą niewolą. Tak się stało z wolnym han- 
dlem, do którego, jak widać, nie dorośliśmy. Za- 
Czechach, na 
Węgrzech — bierzemy pod uwagę tylko państwa 
Dowstałe w naszem sąsiedztwie — ale tam wido- 
Cznie społeczeństwo jest ipne, poprostu jest 
lczciwsze. I tam jest drożyzna, i tam są braki. 
Ale nie z tych co u nas powodów, nie z powodów 


 gownetrznych, nie zpowodu panoszenia się pa- 
i przemytnictwa, a z innych, przeważnie 


od woli tych państw, niezależnych powodów. — 
U nas także rząd nie może znieść wszystkich skut- 
ków wywołanych wolnym handlem, to prawda. 
Jednakowoż zupełnie bezsilnym ten rząd nie jest 
i mógłby, jeżeli nie usunąć, to w każdym razie 
złagodzić obecny nieznośny ten stan rzeczy. Trze 
ba tylko chcieć — czy rzad ma jednak wolne 
ręce w zastosowaniu wskazanych środków ? 


Sytuacya obecna, jakkolwiek tak smutra, ma 
jednak i swe dobre strony. Drożyzna i nędza — 
to nie jest platforma, na której możnaby rozpra- 


wiać się z przeciwnikiem politycznym, ale tylko 
z uczciwym przeciwnikiem. A takim endecy i jej 
organa prasowe nie są! Co za obłuda, kiedy ta 
partya, która obok chłopskich posłów głównie 
spowodowała obecny stan rzeczy, teraz powsta- 
je przeciw wolnemu handlowi, teraz narzuca się 
na obrońcę ludności miejskiej, teraz „przekony- 
wuje“ rzeszę urzędniczą, że jej się dzieje taka 
krzywda! Gdzie byli ci reprezentanci miast, kie- 
dy Sejm uchwale? wolny handel, dając zarazem 
amnestyę za grzechy przeszłości, za nieoddanie 
kontyngentu? Wtedy się pisywało przeciw „efa- 
tyzmowi', a teraz rozdziera się szaty i łamie się 
pióra w ubolewaniu nad skutkami tego, co sami 
zawinili! 
Į. 


Przygotowania wyborcze 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 21 sierpnia. 
Dziś przed południem prezydent Nowak przy- 
jął mimstra spraw wewnętrznych p. Kamień- 
skiego i odbył z nim konfereneyę w sprawie 


wyborów oraz w sprawie zmian personalnych 


w admin.stracyi państwowej. 
Warszawa, 21 sierpnia. 
W woiewódziwie warszawskiem odbyły się 
narady starostów w sprawie ustalenia porządku 
i bezpieczeństwa przy wyborach. Okaza o się, 
że nie wszystkie lokale wyborcze będzie można 
obsadzić, gdyż liczba lokali jest większa niż 


Skirmunt do Londynu, 
nie do Pragi 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Jutro zosta- 
nie przyjęty przez» prezydenta Nowaka byy mi- 
nister spraw zagranicznych Skirmunt, który jest 
upatrzony na posła w Londynie w miejsce p. 
Wróblewskiego, który ma pójść do Waszyng- 
tonu. 

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). W ciągu ju- 
trzejszego dnia zostanie zdecydowane, kto poje- 
dzie jako reprezentant Polski na konferencyę 
małej ententy w Pradze. W każdym razie pe- 
wnem iest, że reprezentantem tym nie będzie 
p. Sk rmunt. 


Zaliczki na płace urzędnicze 


Warszawa (tel. wł. „Naprzodu*). Ministerstwo 
skarbu wyjaśnia, że przy oznaczaniu wysckości 
zaliczek na płace urzędnicze mogą być uwzglę- 
dnione dodatki procentowe (dodatek miesięczny 
800%, i dodatek wyrównawczy 70/9). Nie po- 
winny natomiast być uwzględnione dodatki kre- 
sowe. 


liczba wolnych polieyantów. Starostowie zgodzili 


„się prawie jednogłośnie, aby czuwania nad bez- 


pieczeństwem wyborów nie powierzać cywilnym 
organizacyom w rodzaju bojówek endeckich. 
(AW) Łódź, 21 sierpnia. 

W związku z nadchodzącymi wyborami od- 
była się pod przewodnictwem wojewody konfe- 
rencya z udziałem przedstawicieli województwa, 
magistratu oraz zastępcy komisarza rządu. Po- 
stanowiono podzielić miasto na 160 obwodów 
wyborczych. Magistrat ma opracować płan po- 
działu na obwody oraz wyznaczyć lokale wy- 
borcze. É 


Ustalenie granicy na G. Slasku 


Katowice. (PAT) Objazd granicy przez komisyę 
graniczną rozpoczął się 21 sierpnia i trwać będzie 
do 12 pażdziernika. Jako eksperci ze strony pol- 
skiej zostali zamianowani do grupy pierwszej dyr. 
Rygier i p. Buzek, do grupy drugiej nadradca 
Czapia, Klęczar, Wiryon i Buzek, do grupy trze- 
ciej pp. Rudowski, Wiryon, Jabłoński, Czapla, dr 
Tucholka i Hudoba, do grupy czwartej dr Tu= 
cholka, Pietrzyk, Szefer, Hanasiewiez, Czapla, Wi- 
ryon i Rowiński, do grupy piątej dr Tucholka, 
Szefer, Czapla. Malawski, Rowiński, Kanasiewicz, 
Wiryon i Jabłoński. 


Odroczenie rokowań polska jugosłowiańskich 


Warszawa. (AW). „Przegląd Wieczorny* donosi, 
że wyjazd delegatów rządu jugosłowiańskiego dla 
przeprowadzema rokowań o traktat z Polską od- 
roczony został do 28 bm. Opóźnienie to wywołane 
jest oczekiwaniem delegacyi na powrót do Belgra- 
du jugosłowiańskiego ministra spraw zagranicznych, 
z którym delegacya musi się porozumieć przed 
wyjazdem. 
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Przygrywki do wyborów 


Nowojorski „Nowy Swiat“ podaje kardze Rie. 
smaczne próbki reklamowe, które impresario 
p. Paderewskiego, p. Engles, rozsyła do całej 
prasy amerykańskiej (nie tylko polsko-amery- 
kańskiej) przygotowując temuż seryę koncertów 
w Ameryce, 

W tych komunikatach agitacyjnych wyzy- 
skuje p. Engles wyłacznie niemal momenty po- 
lityczne — w tonie i sposobie, przypominają- 
cym najgłupsze i najplugawsze artykuły przy- 
jaciót mistrza. 

Oto, np. ustęp z takiego komunikatu koncer- 
tawego (1), rozesłanego do wszystkich pism: 


„Po zawieszeniu broni, Piłsudski wów- 
czas Naczelnik państwa, zaprosił p. Pade- 
rewskiego do Warszawy na Kkonferencyę. 
Gdy Paderewski przybył do pokoju obrad, 
Pilsudski nieobyty z etykietą dyplomatycz- 
ną stosowaną w takich okołicznościach i 
nie wiedząc, co należy zrobić, pozostawił 
człowieka, który miał być premierem Pol- 
ski na progu bez przywitania. Milczenie sta- 
ło się kłopotliwiem. Ostatecznie, Piłsudski, 
którego oko błądziło dokoła pokaiu, jakby 
szukając wyjścia z trudności ujrzał forte- 
pian na drugim końcu mieszkania, 

„Czy nie zechciałby pan coś dla nas za- 
emać? — zapytał. 

„Słanowczo nie — odparł Paderewski — 
chyba, że podług moich tonów pan zatań- 
czy". 

Wiemy, iż w Ameryce reklama nie odznacza 
się choćby cieniem taktu — jest rozpasaną, ale 
i tam znaleść można ludzi, którym taka meto- 
da reklamowania wyda się czemś wstrętnem. 
obliczonem na najmniej wybredną gawiedź! 


Nie chodzi nam jednak o to, co pomyślą cu-* 


dzoziemcy o sposobie zalecania słuchaczom 
koncertów misu'za, lecz o stwierdzenie, że dla 
takiego przedsięwzięcia używa się błazeństw w 
stosunku do osoby, która Za granicą reprezen- 
tuje państwowość polską. 

Jak widać z powyższego, p. Paderewski, wy- 
pierając się na zdobycie Belwederu dla siebie, 
asekurował się jednak w Ameryce zapowiedzią. 
koncertów — w razie nieudania się wyprawy. 

A fiasko bodaj, że zapowiada się kompletne. 

Nikt z „miarodajmej* strony «endeckiej nie 
woła doń słowami ks. Wróblewskiego: „królu 
ratuj Polskę!“ 

Zdaje się, iż endiecy, podburzając Paderew- 
skiego przeciw Piłsudskiemu — czyli wciąż idąc 
za, sprytmem posunięciem ormiańskiego arcybi- 
skupa, który po upadku gabinetu mistrza, nie 
podpariego przez endeków, cały žal n'eforiun. 
nego lokatora zamku królewskiego umiał sku- 
pié na Naczelniku państwa — radzi są bardziej 
dolarom i agitacyjnym możliwościom, stwarza- 
nym puez mistrza (choóby ufundowanie .„Rze- 
czypospolitej"), niż jego ambicyom. 

Bodaj, że — myśląc o zwycięstwie wybor- 
czem — rezerwują prezydenturę republiki dla 
p. Trąmpczyńskiego lub Plucińskiego. 

Ten. brak zapału wobec mistrza — to ozięble 
pizedrukowanie przez centralny organ ende- 
ków — „Gazetę Warszawską notatki, że dla 
braku pomyślnych konjunktur dla siebie — za- 
mierze, on wrócić za Ocean, zdaje się — powta- 
rzamy — potwierdzać, iż poważnie o nim ende- 
cya nie myśli. u 

Endecy spodziewają się zwycięstwa przy wy- 
borach... Rzeczą lawicy będzie wytężyć wszyst- 
kie siły, aby te marzenia rozwiać, Ale, jako 
przyszli zwycięscy już zaczynają doznawać pe- 
wnych wahań, czy dobnze postępują poniżając 
autorytet Nacz, państwa? 

Niedawno „Gaz. Gdańska“ organ zbliżony do 
p. Plucińskiego, uderzył na to, iż nazwisko Nacz. 
państwa wywleka się na ulicę i „w Poznaniu wo- 
łamo już o zaprzeldaniu się Piłsudskiego żydom i 
Niemcom“. 

„Tego rodzaju polityka — pisała „Gaz. 
Gdańska“ — jest obliczona na bardzo Krót- 
ką metę, Dziś chodzi o głowę p. Piłsud- 
skiego, a jutro prezydentem RzeczypoSpo- 
litej może być p. Trąmpczyński. („Gaz. 
Gdańska“ nie wymawia nazwiska, o które 
jej może bardziej chodzi... Red. Nap.). | 

Stronnictwa prawicowe, rzucając dzisiaj 
na ulicę hasło: „Precz z Piłsudskim" pod- 
ważają autorytet przyszłych prezydentów 
Rzeczypospolitej, gdyż na precedens ten po- 
woływać się potem będą stronnictwa rady- 
kalne i w ten sam sposób będą wyiwlekać 


na bmuk uliczny — nazwiska prezydentów, 
o ile będą oni z kół prawicowych”. 


Na jednym punkcie możemy uspokoić organ 
p. Plucińskiego, że nasza krytyka, której się w 
takim wypadku (od którego niech losy Polskę 
chronią! nie zarzekamy, nie będzie jednak 
kopia nikczemnych meżod, używanych przez 
enqdecyę wobec teraźniejszego Nacz. paistwa! 

Nawet, gdyby ktoś na lewicy — w co nie wie- 
rzymy — chciał endeków kopiować — nie po- 
twafiłby tego, bo na to trzeba zaprawionych, wy- 
trawnych intrygantów, ażeby módz puszczać W 
ruch istną powódz napaści, i trzeba przytem 
mieć wyszkolonych w tym kierumku odbiorców, 
ażeby każdą plotkę, każdą insynuacyę potrafili 
błyskawicznie roznieść dalej po całym kraju... 

LU + LJ 


Ale szczytem perfidyi jest świeży artykuł 
„Gaz. Warszawskiej* (Nr. 227) zatytułowamy:. 
„O agitacyi wyborczej”. 

Ośmieła się ona zarzucać nam i całej lewicy, 
że „lży i bezcześci wazystkich dokoła“ (!) równo- 
cześnie wytykająe endieicyj, że „wszelkie ostrzej- 
sze wystąpienie przeciw ministrom (?) a zwłasz- 
cza przeciw Naczelnikowi Państwa przynosi 
szkodę nie tym osobom tylko, ale państwu ca- 
temu“. „Gazeta Warszawska“ przyznaje niby da- 
łej: 

Ostatnie te biadania mają pewną dozę słusz. 
ności (doprawdy!) toteż robią pewne wrażenie! 
na ludzi bezstronnych, dobrych obywateli poł- 
skich... 


Ale „Gazeta Warszewska* podkreśla zaraz, że 
w usiroju republikańskim musi się jednak Kko- 


Ciekawy przyczynek do przechwałek 
endeckich | | 


Endecy lubią dziś się popisywać legendą, że oni 
wszystko przewidzieli z wybuchem wojny Świa- 
towej i że zgoła nie grali na stawkę: autonomia 
z rąk cara — wzamian za lojalność wobec ca- 
ratu, lecz że całą ufność pokładali.. w pań- 
stwach zachodnich. 

Dziś endecy radziby byli nawet dowodzić, że 
przewidzieli, iż Rosya carska runie i ponad jej 
głową wiązali się z Paryżem, gdy tam w istocie 
starali się tylko zdobyć choć cień pwotekceyi, czy 
wstawienmictwa, ażeby Rosya zwycięska nie scho 
wała do archiwum odezwy Mikołajewiczowskiej. 

Obecnie „Słowo“ wileńskie drukuje w felic- 
tonie wspomnienia z przed & lat Czesława Jan- 
kowskiego. 

W numerze z 17 sierpnia zacytowany jest w 
tym felietonie na czele wierszyk, który autor 
przeznaczył do „Kuryera Warszawskiego", a 
który mu cenzura wojenna pokiereszowała. 

Przy tej okazyi p. Cz. pisze: 

„Komitet z ulicy Miodowej (urząd cenzotski) 
pasyami nie lubi fotograficznych zdjęć — ulicz- 
nych. Np. żegnania się rezerwistów z rodziną, 
pochodu wojsk, demonstrujących tłumów etc. 
Choćby owe „scenki“ były odbiciem jaknaj- 
przykładniejszej lojalności. Ba! Wiaśnie dla- 
tego, że są odbiciem, rozwijającej Się iście ŻY- 
wiołowo, polsko-rosyjskiej „entente cordiale“, 

Cenzura nasza (t. j. była rosyjska) cywilna, 
stara, zatęchła, strupieszała cenzura toć że to 
krew ze krwi i kość z kości tutejszej biurokra- 
cyi, tych tysięcy ludzi, którym tak bardzo nie 
na rękę jest wszelki polski lojalizm. Toć że to 
odłam tych tysięcy ludzi, którzy czują i wiedzą 
doskonale, że gdy Ziści się to, co Zapowiedział 
W. Książę Mikołaj Mikołajewicz, to z autono- 
micznej Polski będą musieli — ustąpić.,.* 

„Powiadają, że będa przeniesieni do środko- 
wych gubernij Cesarstwa na wyższe posady. 
I że to ma ich pogodzić z autonomią Polski, i, że 
własny interes zniewoli ich nawet do gorącego 


popierania autonomii Polski... 


Bardzo pięknie. Ale kto im zagwarantuje już 
dziś, że istotnie tak będzie, że każdy z tutejszych 
wzędników przeniesiony będzie w głąb Rosyi na 
wyższą posadę? Nic przeto naturalniejszego, że 
tutejsi biurokraci dziękują pięknie za... obie- 
cankę cacankę i wolą... nie ruszać się z zajmo- 
wanych — a jakże wygodnych i intratnych! — 
posad. ' 

Dobrze im w „Priwiślinii”, Nie wymagają n!- 
czego więcej. Poco szukać szczęścia —- za góra- 
ini? 


rzystać z prawa krytyki wykieralnej głowy pań- 
tswa: 

„Gdzie. władzę najwyższą powierza się osobie 
wybranej na określony termin, tam oczywiście 
osoba ta podlegać musi krytyce, ocenie i poró- 
wnaniu z imnymi możliwemi kandydatami na 
to stanowisko... 

Najzupełniejsza racya! Tylko że organ endec- 
ki plugawi wyraz: „krytyka, podciągając pod 
te miano najkardziej nikczemne jnsynuacye, . 

Itsynuacye. np. których nia chciał siuchać w 
Warszawie (francuski publicysta, i wskazywał 
drzwi „krytykom“ endeckim, zapytując ich, czy 
są Polakami; insynuacye, które karci „Gazeta 
Gdańska“, które o ile szło o ziemię wileńską, 
skawchł „Kurye Warszawski“ — organy najbliż. 
sze ołtarzy emdeckich! 

Wrogie oszczerstwa, wyniesjone na forum Za. 
graniczne — o państwie tak jeszcze zależnem od 
opinii zagranicznej! 

To się zwie krytyką! 

Nie nazywajmy tak wańcholstwa, 
trudno w druku nadać nazwę! 

Wkońcu „Gazetą Warszawska“, zabawiwszy 
się w nmekomą dobrą wolę, stawia tezę, że w okre. 
sie wyborczym powinni wszyscy jednakowo się 
starać o to. ażcby autorytet prezydenta nie po- 
niósł szwanku, a to w ien sposób, że narówni z 
ustępującym Naczelnikiem i wszyscy inni kamdy- 
daci na tę godność winni się „cisszyć powszech- 
nym szacunkiem“, jako jego ewentualni następ. 
cy i proponuje „nie przekraczać pewnych granic 
agitacyi”, 

Kto sobie wyobrazi endecyę bez  zjańdliwych 
ukąszeń? I pytanie, czy wogóle mogłaby istnieć 
gdyby schie gruczoły, jad Sączącę, ma czas wybo- 
rów podwiązała? 

Z czemżeby szła w wir kampanii wyborcząj? 
Z programem, który nie posada, dojutrkując 
tylko płodkami i alarmami! 


któremu 


A biurokracya centralna, nadnewska, będrzte 
„usque ad finem“ solidaryzowała się z biuro- 
kracyą lokalną, tutejszą w sprawie zaciętego 
zwalczania autonomii obecnego Królestwa Pol- 
skiego, połączonego z Galicyą Zachodnią i W. 
Ks. Poznańskiem. (Znamienny jest ten zwrot 
z Galcyą Zachodnią — ze Wschodniej entuzya- | 
ści odezwy wiełkoksiążęcej, rozumie się, kapi- 
tulowadj na rmecz Rosyi, Red. Nap.). 

I akcya potężnej kiurokracyi rosyjskiej sta- 
nie murem na przeszkodzie urzeczywistnieniu 
tego, co zapowiedziała „Odezwa“ Naczelnego 
Wodza.“ 

Czem oddychał w pierwszym roku wojny świa 
towej p. Jankowski? Tą atmosferą wiary w Ro- 
syę, dawozynię autonomii, wiary, którą narzu- 
cała opinii endecya. Coprawda, zaprawionej u 
niego pewnym lękiem, czy aby biurokracya pe- 
tersburska w zmowie z biurokracyą „pnzywi- 
ślańską* nie obrócą w niwecz obietnie wielko- 
książęcych... Powtarza on przytem, mówiąc: 
„powiadają“, jak endeccy urabiacze opinii u- 
spokajali takie obawy i wątpliwości... Do nich 
odnoszą się niewątpliwie wyrazy jego o tych, 
którzy pocieszają mniej ufnych, że napewno ka~ 
żdy czynownik rosyjski z Polski dostanie awans 
w Rosyi i zgodzi się łaskawie opuścić” „kraj 
Przywiślański", 

Charakterystyczne jest także jak p. Jankow= 
ski upomina się, ażeby czynownietwo rosyjskie 
nie ukrywało złośliwie objawów polskiej lojal- | 
ności — wyhodowanej przez ugodowców starego 
i endeckiego stempla. 

Ale endecy wszystko przewidzieli i może tylko 
w przeczuciu wolnej Polski szkolili się pospie- 
sznis w lojalności wobec państwa. | 

A że nie mieli jeszcze w Warszawie innego 
pola i innej metody ówiczeń, czynili to „na 
russkij ład" (na sposób rosyjski). 


Prywatna szkoła kaedukacyina 


nowego typu im, Maryi Ramustowej 
Wpisy do |, II, Ill i IV klasy w zakresie 
szkoły powszechnej oraz do IV gimna- 
zyum realnego przyjmuje się począwszy | 
od 29sierpnia ul. Biskupia 7 od godz.11—1. 
Nausa rozpocznie się dna 10 września b. r: 
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Gońcowa krzywizna mózcowa 


Krakowski „bezpartyjny* Goniec, odkąd stał 
się — za miliony — organem endeckim, zacho- 
rował na manię prześladowczą na punkcie ży- 
dów. Sam jest organem „narodowym“ i prze- 
mawia w imieniu stronnictw „umiarkowanych“; 
wszystko zaś, co robi lewica a jeszcze więcej to, 
to w imaginacyi redaktorów Gońcowych się 
dzieje. jest dziełem ‘żydów. 

Tak Sokołowskiego, sekretarza zawodowego w 
Bielsku, zrobili żydem; tow. Zygmunt Piotrow- 
ski, b. redaktor „Dziennika ludowego” w Chica- 
go i sekretanz Związku soc. polskich w Amery- 
ryce, jest żydem, a także tow. Zofia Prausowa, 
żona. znanego pedagoga i b, ministra oświaty w 
gabinecie Moraczewskiego, jest żydówką. Dla 
kompletu przeczytamy za kilka dni, że tow. 
Czapiński dlatego jest antyklerykałem, bo jest 
żydiem, a że Daszytński, Barlicki, Niedziałkowski 
są też żydami, o tem redakcya „Gońca“ wie na- 
pewne i ogłoszenie tego „faktu“ rezerwuje sobie 
jako „alou“ na najgorętszy czas wyborów. 

Możemy tych panów zapewnić, że poza nimi 
niema w Krakowie ami w Polsce głupców, któ- 
rzyby te brednie traktowali seryo. Jeżeli ktoś 
chce się ośmieszyć, wolno mu to i nawet przy- 
nosi to pewną korzyść, bo w tych ciężkich cza- 
sach trochę humoru może stanowić dodatnie 
urozmaicenia szarzyzny dmia. Jednakże i głupo- 
ta musi mieć pewne granice, mienowicie tam, 
gdzie się ją lokuje obok „elektrycznej służącej” 
i „80-letniego pana młodego", > 

Co to zresztą za „nienawiść“ do żydów, kiedy 
się równocześnie zapełnia całe kolumny żydow- 
sikiiemi ogłoszeniami! Gdzie konsekweńcya? Brać 
pieniądze od żydów i propagować „rozwojowe“ 
metody w jednym i tymsamym numerze — to 
także wyłączny przywilej endeckiego sumienia. 
i etyki, która nie prostemi a kmzywemi chadza 
drogami. 
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Krzyk obłudników 


„Gazeta Warszawska*, centralny orean ende- 
cyi, pisze w artykule wstępnym (Nr 227), zale- 
cając władzom tępienie terroru: 

„Bezkarność, jaką się cieszą dotąd, o ile wie- 
my, socyałistyczni sprawcy napadu na poufne 
zebranie Związku ludowo-narodowego w Kra- 
kowie i pobicia redaktora Rymara, budzi z tego 
punktu widzenia poważne zaniepokojenie*. 

Otóż wskazanego przez endeków sprawcę ia- 
koby — pobicia redaktora Rymara, mianowicie 
kolejarza, tow. Bednarczyka, władze uwięziły 
natychmiast i dotąd trzymają w więzieniu. Nikt 
nie wie, jak długo potrwać może” jego areszt 
śledczy, choć ten okrzyczany przez endecyę 
„bojowiee* jest w gruncie rzeczy człowiekiem 
wątłym, słabego zdrowia, z kontrakturą mięśni 
szyjowych, powodu 4cą stałe przechylenie głowy. 

Natomiast dotąd nie słyszeliśmy, ażeby spraw- 
ca uderzenia cegłą w głowę i pokrwawienia całej 
twarzy redaktorowi Hołówce (w Mławie) został 
już aresztowany. 

A sprawa tamta, mławska, sądzimy, drasty- 
czniejsza: w Krakowie doszło było — bądź co 
bądź — do bójki pomiędzy dwiema stronami, 
spierającemi się o prawo do wyboru prezydyum, 
w Mławie napaści dokonano na referenta, który 
już opuścił był wiec — i wracał na dworzec kole- 
jowy. 

Nie.działało tu zatem jakieś rozgorączkowanie, 
wywołane doraźnym sporem, lecz raczej upla- 
nowana polityczna zemsta oraz świadoma chęć 
steroryzowania, odstraszenia wszeikich referen- 
tów nieendeckich, którzyby się do Miawy wy- 
bierali. 

'Tuszymy, że gwałt mławski nie przyschnie — 
nie przejdzie dla sprawcy bezkarn e — spodzie- 
wamy się też, iż napad katowicki z 23 lipca 
(i po drodze do Katowic), który w konsekwen- 
cyi pociągnął za sobą śmierć jednego robotnika, 
zostanie z całą skrupulatnością zbadany. 

Ale i nad tym terrorem, nad tymi objawami 
zdziczenia, którym ludzie Korfantego popisali 
się odrazu na ziemi kresowej, w oczach miesz- 
czan- Niemców — obiudnicy endeccy przechodzą 
do porządku... 

Cechą jest wszystkich nacyonalistów, iż, pro- 
Wadząc uajbezwzględniejszą politykę zaceepuą, 
Wciąż udają, że są krzywdzeni 1 woiają, że ich 
państwo dostatecznie nie osłania I 
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Ruch wyborczy 


Generalny komisarz wybsrczy 
Sal najwyższy dokonał wyboru trzech kan- 
dydatów na stanowisko generalnych komisarzy 
wyborczych i nazwiska tych kandydatów przed- 
stawił ministrowi sprawiedl.wości, Są to człon- 
kowie Sądu Najwyższego: Bresiewicz, Dembiń- 
ski i Krassowski. 


Przewodnictwo okregowej kom'syi 
wyborczej 

Ministeryum sprawiedliwości komunikuje: 
Wediug ordynacyi wyborczej przewodniczącymi 
okręgowych komisyj wyborczych i ich zastępca- 
mi są sędziowie, mianowani na te stanowiska 
przez generalnego kom sarza Wyborczego na 
wniosek właściwych prezesów sądów apelacyj- 
nych. Wobec tego ze względu na zbliżający się 
termin wyborów, minister sprawiedliwości wy- 
stosował do tych prezasów pismo okólne, zale- 
cające przygotowanie wczesne L'sły osób, które 
prezesi przedstawią generalnemu komisarzowi 
wyborczemu na powyższe stanowiska, 


Pełny Komitet Wyborczy P. P. S. 
na Kraków 


odbędzie zebranie we czwartek 24 sierpnia o godz. 
6t/a w sali Czytelni rob., ul. Dunajewskiego l. 5. 
II p. 


Przygotowania do wyborów 

Urząd statystyczny w Krakowie rozpoczął już 
przygotowawcze prace około przeprowadzenia wy- 
borów. W tym celu puszczono w ruch speeyalny 
aparat urzędniczy, który w pierwszym rzędzie przy- 
gotowuje indeks ogólny dla komisyj obwodowych. 
Miasto Kraków będzie podzielone na 70 obwodów 
głosowania. Wykazy tych obwodów i lokale urzę- 
dowania komisyj będą podane do publicznej wia- 
domości w dniu 28 bm. 


Kalendarz wyborczy 


Towarzysze! Towarzyszki! Od 16 do 30 wrze- 
śnia br. mają być wyłożone do przegiądu listy wy- 
borców. Przegiądnijcie listę, abyście nie utracili 
prawa wybierania. Ządajcie wykreślenia nieboszczy- 
ków i lichwiarzy karanych z listy wyborców. Głó- 
wny lokal wyborczy PPS w Krakowie, którv spo- 
rządzi Wam reklamacyę, mieści się przy ul. Duna- 
jewskiego 5, II p., oficyna. Dnia 5 pażdziernika 
upływa ostatni termin do zgłoszenia listy kandy= 
datów w oktęgu wyborczym. Zgłoszęnia należy 
wnieść na ręce przewodniczącego okręgowej komi- 
syi wyborczej. Zgłoszenie takie powinno podpisać 
najmniej 75 wyborców z okręgu i podpisy swoje 
uwierzytelnić przed sądem powiatowym cywilnym, 
Należy przystąpić w pierwszych dniach września 
do podpisywania takiego zgłoszenia, tak, aby przed 
1 pażdziernika wnieść listę kandydatów naszej par- 
tyi z każdego okręgu zach. Małopolski do komisyi. 


Z ruchu wyborczego w Krakowie 

3 mieście 

Wedle krążących wieści prócz listy naszej, par- 
tyi z tow. drem Emilem Bobrowskim na czele, 
wysuwają demokraci krakowscy prof. uniw. dra 
Wróblewskiego lub r. m. Witolda Ostiowskiego i 
dra Adolfa Gcossa, Konserwatyści prezydenta mini- 
strów dra luliana Nowaka lub prof Leopolda Ja 
worskiego, M.eszczanie zawarli układ z endekami 
i wysuwają na wspólnej liście prezydenta miasta 
Jana Kantego Federowicza i red. Rymara i Surówe 
kę, Ghrześciańsko-społeczni r. m. Adelmana i Lnia- 
nowskiego, Żydzi syoniści dra Tnona. Nadto mają 
kandydować wiceprez. Sare i z Bundu Papier. 


Konferencya wyborcza powiatu 
zywieckiego 

Dnia 20 sierpnia odbyło się w Zywcu pod prze“ 
wodnictwem tow. Malisza, sekretarza Komitetu Ob- 
wodowego z Krakowa konferencya, na którą obok 
delegatów z powiatu żywieckiego zjawili się dele- 
gaci powiatu bialskiego i reprezentanci O K. R. 
z tow. Pająkiem na czele. Obecni byli posłowie 
Czapiński i Durczak. Do 1-go punktu porządku 
dziennego: sytuacya polityczna, przemówił tow. 
Czapiński, który wezwał do solidarności i zgody 
wobec wcoga, poczem omówił sprawę kandydatur 
na okręg wyborczy nr 4. Następnie wywiązała się 
dyskusya, w której zabierali głos tow. Serkowski, 
Mrowiec, Wanat, Papla, Wełnicki i inni. Jako koń- 
cowy referent przemówił tow. poseł Czapiński, 
poczem przewodniczący poddał rezolucyę tow. Cza- 
pińskiego w sprawie sytuacy! politycznej pod gło- 
sowanie, która została jednogłośnie przyjętą. Dalej 
uchwalono wniosek tow. Seikowskiego, by zwró 
cić się z memory aiem powiatu żywieckiego do kon- 
ferencyi obwodowej w Krakowie i do CKW w War- 
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szawie, poczem wybrano na delegatów powiatu 
tow. Wełniekiego, Kuczatę, M uwca, Serkowskiego 
i M deńskiego na konferencyę obwodową. 

` OQuśpiewaniem Czerwonego Sztandaru zamknięto 
konferencyę, wzywając do energicznej pracy wy- 
borczej. 


Listy z Łodzi. 


Nowe żądania w przemyśle włókienniczym. 
Przyczyna wystawienia nowych żądań wzmaga- 
jaca się drożyzna. — „Skuteczna“ i „celowa“ 
walka z lichwą żywnościową. — Skutkiem tej 
walki likwidacya komisyi do badania cen i zysków 
Łódź, 17 sierpnia.: 

W tych dniach w okręgowej komisyi klasowych 
zwiążkow zawodowych odbyło się pod przewo- 
dniciwem tow. Kałużyńskiego zebranie delega- 
tów fabrycznych, na stórem rozpatrywano kwe- 
styę rozpoczęcia akcyi dla podwyższenia płac 
zarobkowych w przemyśle włókienniczym. — 
Przyczyną tego kroku jest wzrastająca z dnia na 
dzień drożyzna środków spożywczych. Uchwało- 
no przystąpić do nowej akcyi podwyżkowej. — 
W toku przemówień na zebraniu szereg mowców 
wskazywał na polityczne podłoże wzniagania się 
drożyzny, motywując to tem, że kapitalizm i reak- 
cya pod wrażeniem swej niedawnej klęski poli- 
tycznej, chce pokazać klasic pracującej swą prze- 
wagę i zmusić ją tą podstępna drogą do oddania 
rządów w zbrukane ręce prowodyrów kapitału. 
Narazie klasa robotnicza nie może się przeciw- 
stawić zakusom reakcyi w dosadny sposób; wy- 
razem protestu może być jedynie strejk. Po za 
zebraniem delegatów odbyło się posiedzenie za- 
rządu głównego Zw. zaw. rob. i robotniec przem. 
włókn. w Polsce, na którem po dłuższej dyskusyi 
postanowiono zażądać podwyżki płac o 50 proc. 
prócz tógo postanowiono zażądać zawarcia głó- 
wnej umowy i wydrukowania cennika, by każdy 
robotnik mógł bez trudu oryentować się co do 
wysokości należnej mu płacy.. W konkluzyi prze- 
mówień ogół zaakceptował postawione przez zaw 
rząd główny żądania 50 procentowej podwyżki. 
Jakie stanowisko wobec tych żądań zajmą prze- 
mysłowcy i w zależności od tej decyzyi jak się 
ukształtuje sytuacya w przemyśle włókieniczym, 
ckaże niedaleka przyszłość. 

Tymczasem jak się przedstawia u nas t. zw. 
„walka“ z drożyzną, o której słyszy się tyle so- 
fizmatów ze strony każdego nowego premiera 
z okazyi objęcia swego stanowiska? Wygłasza- 
iąc expose rzadowe, każdy z Świeżo powoływa- 
nych premierów na naczelnem miejscu swego 
programu stawia zawsze walkę z drożyzną i 
lichwą żywnościowa. Nie dość na tem, stworzo- 
no specyalny urząd nadzwyczajnego” komisarza 
do walki z drożyzną, lecz jedynie chyba po to 
tylko, by obciążyć jeszcze o kilka pozycyi i tak 
przeładowany budżet państwowy. Bo w istocie 
nie mieliśmy dotąd jeszcze żadnych konkretnych 
faktów, by się przekonać o skuteczności i wogó- 
le istnieniu jakichkolwiek zamierzeń do celowej 
i faktycznej walki z drożyzną ze strony rządu. 
Owszem, akcya rządowa w tym kierunku, o ile 
wogóle wyłania się z biur ministeryalnych, wy- 
kazuje nieudolność i nieznajomość rzeczy do tego 
stopnia, że zamiast przyczyniać się do obniżania 
drożyzny, wywołuje ciągłą zwyżkę. 

Mieliśmy się o tem możność przekonać w Ło- 
dzi z działalności miejscowej komisyi do badania 
cen i zysków. Na posiedzeniu tejże komisyi zwo- 
łanem dla określenia procentowego wzrostu dro- 
żyzny i wydania t. zw. cen maksymalnych na naj- 
bliższy okres, najniespodzianiej wywiązała się 
dyskusya na temat racyonalności dalszego istnie- 
nia tej instytucyi. Powodem tego nagłego zwrotu 
były rewelacye niektórych członków komisyi od- 
noszące się do tego, że działalność tejże miast 
normować stosunki drożyźniane w mieście i oko- 
licy, wprowadza chaos w stosunki handlowe 
miasta. Po długich obradach skonstatowano słu- 
szność tych zarzutów i postanowiono komisyę do 
badania cen zlikwidować. Tak więc pękła osta- 
tnia i jedyna zapora powściągająca jako tako za- 
pędy hulającego paskarstwa. 

Tak wygląda w świetle faktów obłudna wałka 
z drożyzną. W następstwie tego, gdy proletaryat 
w obronie swego bytu żąda podwyżek i chwyta 
się swej broni ostatecznej, t. j. strejku, sfery mia- 
rodajne do spółki z paskarstwem traktują ten akt 
samoobrony jako objaw „rozwydrzenia* społe- 
cznego. Antoni Weiss. 


Rorpowszecniajcie „Naprzód 


komisya centralna Zw. zaw. wszystkie 


p” 


APA 


W niedzielę dnia 27 sierpnia o godzinis 3 rans 
odbądzie się w sali Związku Stow. robstników 
w Krakowie, ul. Dunajewskiego L. 5 


Konferencya wyborcza 
okręgów wyborczych Nr 41, 42, 43, 44, 45, 46 i 47 
z porządkiem dziennym: 
Sprawy wyborcze 
Referat wygłosi poseł tow. Daszyński. 


s 


W konferencyi wezmą udział wszyscy posłowie 
socyalistyczni zachodniej Małopolski. Organizacye 
partyjne wysyłają delegatów po 1 na 100 zorga- 
nizowanych opłacających podatek partyjny. Na- 
zwiska delegatów należy podać zaraz komitetowi 
obwodowemu. 

Prezydyum Komitetu Obwodowego PPS. 


2 przemysłu naftowego 


i Krosno, 16 sierpnia. 

Dnia 8 bm. odbyło się zgromadzenie ząawodđo- 
wie w Jaśle w rafimeryi, 9 bm. w Limanowej w 
rafineryi, zaś 10 bm, w Libuszy w rafineryi; na 
kitórych to zgromadzeniach składał tow. Sum 
sprawozdanie z komfemencyi w Drohobyczu i Z 
ostatniej komfiemencyi komisyi mieszamej we 
Lwowie, wybranej do regulacyi plac. Na wszyst- 
kich powyższych zgromadzeniach skonstatowa- 
no i udowadmionp faktami, że wynik procento- 
wych podwyżek miesięcznych,. ustalonych przez 

kormisyę mieszaną na podstawie otliczeń i ta- 

belki cen wydawanych przez urząd badania 
drożyzny przy magistracie lwowskim, nie od- 
powiada absolutnie faktycznemu wzrostowi dro- 
żyzny i robotnik coraz więcej musi się wysilać, 
by sprostać szalonemu wzrostowi wydatków na 
utrzymanie i we wszystkich przedsiębionstwach 
jednogłośnie robotnicy dążą do wypowiedzenia 
tej miekorzystnej umowy i zarazem żądają, by 
takie 
akcye podjęła równocześnie we wszystkich Zw. 
zaw. gdyż prawie wszędzie obecnie obowiązują. 
jednakie płace i umowy i wszędzie robotnicy 
mają jednakie bolączki. Na zgromadzeniach 
powyższych robotnicy uchwalili jednogłośnie 
popierać strejkujących towarzyszy Metalowców. 
iw tym celu uchwalili oddać pewną część swe- 
go zarobku jako zapomogi dla strejkujących. 

W Jaśłe robotnicy skarżą się, że dyrekcya 
tamtejsza urlopów udziela tak, jak jej się żyw- 
nie podoba i nie*dotrzymuje ani umowy ani też 
ustawy o urlopach. Niektórych robotników zmu- 
sza się do pracowania poza' przepracowanyjni 
godzinami, pomimo że niema gwałtownej po- 
umeby, zaś w ostatnich czasach oświadczono Mek 
żom zaufania, że robotnikom, którzy mieszkają 
w barakach zbiorowych, dyrekcya nie będzie 
płaciła mieszkaniowego ani też nie będzie udzie- 
lać opału i światła, pomimo że jest to sprzeczne 
z umową zbiorową, gdyż według umowy dyrek- 
cya winna dostarczyć pomieszkania odpowia- 
dającego wszelkim wymogom hygienicznym, a 
baraki powyższe podobne są do baraków, w któ- 
rych umieszczało się jeńców wojennych zbioro- 
wo i nie odpowiadają ani jednemu przepisowi 
umowy. W powyższych wypadkach polecono 
tow, Sumowi imterweniować w Izbie pracodaw- 
ców i w Insp:ktoracie pracy. 

W Libuszy w ostatnich czasach przyjęto do- 
zorcę czy coś podobnego, który spełnia funkcyę 
ajemia śledczego, gdyż wieczorem podpatruje co 
się w prywatnych mieszkaniach dzieje i potem 
robi donosy. Pan ten już ma obecnie kilka spraw 
sądowych w toku, a jedną już przegrał, Robo- 
tnicy, opowiadając o tem, powiadają, że obecnie 
muszą dobrze okien pilnować, bo nie wiedzą na 
pewno, w której chwili tenże pod oknem pod- 
słuchuje, co naturalnie nie sprawia nikomu z 
robotników i urzędników przyjeraności, Intór- 
weniując w tej sprawie w dyrekcyi, dowiedzieli! 
siç robotnicy, że ten pan ma zupełnie co innego 
do czynienia i mamy nadzieję, że wobec obywa- 
telskiego stanowiska dyrektora tejże rafineryi 
robotnicy uwolnieni zostaną od „ochrany“. 

Jednak wszystko powyższe to jeszcze raj w 


'porównaniu ze stonkami w rafineryi w Di. 


manowej, Przyjeżdżając do Limanowej i słu- 
chając opowiadań tamtejszych robotników, ka- 
żdy odnosi wrażenie, że tulaj nie obowiązuje 
jedna i tasama umowa i że rafinerya nie leży w 
jednym rewirze naftowym, lecz gdzieś na koń- 
cu świata, gdzie panuje bezprawie i „silna ręka“. 
Oto kilka kwiatków: Załedwie jedna trzecia ro- 
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r 
botników wynagradzana jest w myśl umowy, 
przyczem wyznaczone przez umowę minimum 
uważa się tutaj jako maksimum; miesięczne 
patni robotnicy i majstrowie otrzymują tyle, ile 
umowa wyznacza dla kategoryi pomocników; 
jeśli robotnik zachoruje, to przedewszystkiem 
musi go chorym uznać wpierw p. inż. Jolin, do- 
piero później otrzymuje kartkę do lekarza; u- 
chwałę Rady kasy chorych o podniesienie skali 
zarobkowej dyrekcya sabotowała przez kilka 
miesięcy i dopiero pod grożhą egzekucyi uchwale 
tej się poddała; urlopy udziela w myśl swego 
widzimisię p. Jolin po 2, 3 ewentualnie po 4 dni, 
bo co ich obchodzi jakaś tam ustawa, kiedy oni 
są Francuzi, lub umowa, którą nawet dobro- 
wolnie podpisali! 

Jeśli robotnik w przepisanym dniu nie pobie- 
rze węgla z jakiegobądź powodu, to węgiel prze- 
padł, W ostatnich czasach dyrekcya zażądała, 
by mieszkający w budynkach fabrycznych pod- 
pisali deklaracyę. że w razie wypowiedzenia, 
wydalenia lub życzenia dyrekcyi natychmiast 
pomieszkanie opróżnią, w przeciwnym razie ci, 
co deklaracyi nie podpiszą, nie otrzymają ogród- 
ków na warzywa. Co się później dzieje? Zale- 
dwie dwóch czy trzech chcących się dynekcyi 
przypodobać deklaracyę powyższą podpisało, a 
resztę mieszkających tamże deklaracyj nie pod- 
pisało i dyrekcya tym ostatnim ogródki odebrała 
i zasiała na tychże ogródkach, uprawianyzh 
przez kilka i kilkanaście lat przez samych robo- 
tników.., owies i dzisiaj domy mieszkalne fabry- 
czne w Limanowej przedstawiają. dla przyjeż- 
dżającego bardzo ładny widok: naokoło domów 
pełno... owsa, a ręczę czytelnikom, że nigdzie 
takiego widoku nie zobaczą. Wkońcu dyrekcya 
chce załezymać jako gwarancyę, że ojróżniają- 
cy pomieszkamie oddadzą je w takim stanie, w 
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jakim je odebrali; całą miesięczną pensyę. W in- 
nych rafineryach robotnicy przy pomieszka- 
niach otrzymują komórki i chlewki, a w Lima- 
nowej muszą, o ile który ma drób, musi go 
chować w piwnicy i pilnować, by przypadkowo 
jakiś kogutek na pole nie wyleciał, gdyż wten- 
czas p. Joln urządza na kogutka polowanie z 
psem i właściciel w dodatku musi karę zapła- 
cić, 

Jest to zaledwie kilka kwiatków, bo możma ca. 
ie tomy o tem pisać. Ci panowie ogromnie się 
gniewają. gdy się im zarzuca, że traktują robo- 
tników jak niewolników w swojej kolonii, lecz 
dotychcząs ani jednym uczynkiem temu zarzu- 
towi nie zaprzeczyli. Niech każdy bezstronny 
zbada sytuacyę robotników w innych przedsię- 
biorstwach a w Limanowej i dopiero wtenczas 
pozna różnicę traktowamia robotników. Powyż- 
szem traktowamiem wystawiają sobie ci pano- 
wię hańbiące świadectwo, że nie posiadają za 
grosz initeligencyi i ludzkości. Lecz miarka się 
przebiera, już nietylko pracownicy patrzą na 
nich jak na dzikusów przysłanych z domu wa- 
ryatów, lecz cała ludność zaczyna szemrać i po. 
wiada „od takich sojusznikóny zachowaj nas Pa- 
nic“. 

Jeśli w najbliższym czasie stanowisko dyrek- 
cyi w stosunku do robotn ków się nie zmieni 
gruntownie, o co zresztą całą siłą będziemy się, 
starali, będziemy zmuszeni wszystkie rzeczy o 
wiele drastyczniejsze na światło dzienne wy- 
wlec i postaramy się trochę radykalniejszym 
sposobem o uwolnisnie Się od tych gnębicieli, co 
zresztą powinno leżeć w interesie samej general- 
nej dyrekcyi, gdyż bardzo smutne i ujemne. 
świadectwo wystawiają wszystkim Francuzom. 
panowie z rafineryi w Limanowej, 


Magistrat na usługach kleru 


U wrót księżego mieszkania kończy się ustawa 


Ovzeczeniem:z 23 maja 1922 L. 4102/22 U. M. 
zajął magistrat m. Krakowa w domu Sióstr Ser- 
cawek mieszkanie po ks. Gromnickim przy ul. 
Jabłonowskieh 28 na I. piętrze dla radcy woje- 
wództwa dra Kazimiesza Fedorowicza, który 
od lat trzech czeka już na mieszkanie, dusząc 
się z rodziną w jednym poko ku przy uł. Wol- 
skiej i majac swe meble od trzech lat na skia- 
dzie w Tainobizegu. . 

Dnia 27 maja przyszudł radca Fedorowicz z 
komisanzera I. obwodu objąć to mieszkanie, 
lecz zastał tam Siostry Sercaniki wnoszące do 


mieszkania tego rzeczy prof. teol, ks. Bystnzo-, 


nowskłego, który miał wtedy w tym domu na 
parterze mieszkanie: 3 pokoje, pokój dla służby, 
przedpokój i kuchnię. Ks. B. zabrał samowolnie 
mieszkanie przyznane p. Fedorowiczowi na I. 
piętrze, a mieszkanie swe na parterze oddał 
prof. teol. ks, Archutowskiemu. Na żądanie rad- 
cy Fedorowicza, by ks. B. usunął się z mieszka- 
nia i.opróżnił je, odparł tenże, że pozostanie tu 
i że go żadne zarządzenia władz nie zdołają u- 
sunąć. Radca F. pobiegł do magistratu żądać 
pomocy, obiecano mu ją, a następnego dnia Za- 
wiadomiono go urzędownie, że magistrat wstrzy 
mał wykonanie swej własnej uchwały i że ks. 
B. pozostaje dalej w mieszkamiu jego. 

Siostry Sercanki wnibsły tymczasem rekurs 
od orzeczenia rekwirującego mieszkanie dla 
radcy Fedorowicza, województwo jednak ten 
rekurs odrzuciło i poleciło oddać mieszkamie 
radcy Fedorowiczowi. Lecz ami magistrat nie 
wykonywał tego polecenia, ani ks. B. nie usunął 
się z tego mieszkania. I dopiero na telegraficz- 
ne zażalenie do mimisterstwa spraw wewnętrz- 
nych i na zarządzenie tegoż, po usilnych zabie- 
gach radcy Fedorowieza, po niezliczonych kon- 
ierencyach z wiceprezydentem Rollem, radcą 
Nowakiem i mniejszymi rybami tegoż oddziału 
wyznaczył magistrat termin do oddania miesz- 
kania p. Fedorowiczowi na 22 lipca. Tego dnia 
zjawił się radca F. z komisarzem I. obwodu ce- 
lem objęcia mieszkania u ks. B. Okaza!o się je- 
dnak, że ks, B., który w tym czasie był poza 
Krakowem na letnisku, przyjechaj w nocy, po- 
łożył się do łóżka i udał chorego, a obecny tam 
ks. Archutowski oświadczył, że ks. B. jest cię- 
żko chory i dlatego mieszkania oddać nie może. 
Wobec czego zażądał radca F. zbadania stanu 
zdrowia ks. B. przez lekarza miejskiego. Do- 
komał tego dr. Bernaciński, który oczywiście 
stwierdził i to dwukrotnie, że ks. Bystrzonow- 
skiego wydalić z mieszkania nie można. ponie- 
waż ma wadę serca i najmniejsze wstrz¿śnienie 
może go przyprawić o atak sercowy. 


Nie przeszkadzało bo wcale zaraz potem ks. 
Bystrzonowskiemu chodzić na spacer, interwe- 
niować osobiścic u referenta w województwie o 
wstrzymanie wykonania rekwizycyi, puszczona 
w ruch wszelkie protekcye cywilne i klerykalne 
i — o dziwo! — śmiertelnie chory czlowiek Za- 
krzątnął się tak żywo i energicznie koło obej- 
ścia ustawy i zniweczenia prawomocnego orze- 
czenia, że ostateczmie dopiął swego. Nie pomo- 
gły żadne interwemcye radcy F. u p. Rollego, 
uchylał się on od załatwienia tej sprawy, mó- 
wiąc, że będzie skandalem wyrzucać księdza na 
bruk i że uczyni to, co mu prezydent miasta p. 
Federowicz poleci. i 

Radca F. udał się do prezydenta miasta, a ten 
oświadczył mu wprost, że dla nlego ustawa 
mieszkaniowa nie ma wielkiej wagi, bo i tak 
ją zniosą z końcem tego roku, a księdza nie 
możną wyrzucać z mieszkania, bo to byłoby 
wielkim skandalem. Zresztą namyśli się i wyda 
odpowiednie zarządzania. Było to z początkiem 
sierpnia. Dnia 8 sierpnia udał się radca F, do 
p. Rollego, który oświadczył, że czytał właśnie 
przed kilku dniami nowe podanie radcy F. o po- 
nowne zbadanie ks. B. przez lekarza państwo- 
wego i zajęcie bodaj dwóch pokoi i kuchni z 
pozostawieniem 1 pokoju dla chorego ks. B. į po- 
lecit radcy F. w dwa dni później udać się do 
urzędu mieszkaniowego, to tam będzie już od- 

powiednie zarządzenie, Rzeczywiście dnia 10 
sierpnia dowiedział Się radca F., że p. Rolle 
przedłużył księdzu B. prawo mieszkania na dal- 
szych 30 dni, Informacye te jednak otrzymano 
prywatnie, bo urząd mieszkaniowy nie uznał na- 
wet za stosowne zawiadomić o tem pisemnie 
strony. Prośbę radcy F. przesłano w drodze u- 
rzędowej do urzędu zdrowia do załatwienia. 

Dla poparcia tego doskonale przez księdza 
obmyślonego bezprawia zamówiono sobie w no- 
wopowstałym świstku tutejszym pod tytułem 
„Głos Miast“ (Nr. 3) niby to korespondencyę ma- 
padającą na urząd mieszkaniowy, który ;Szy- 
kanuje“ SS, Sercanki j chce wyrzucić księdza 
B., przyprawiwszy go o chorobę! , 

Zaprawdę kończy się w Polsce władza świecka 
przed bramami klasztoru i przed każdą sutanną! 


Sosoyalista chorób nerwowych 


Dr Maksymilian Rose 


powrócił i ordynuje od 3—5 oopołudniu 


Kraków, Wiś.na 9. Tel. 3016. | 
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0 większość robotniczą w Sejmie śląskim. 


Katowice, 20 sierpnia. 

Partye połityczne na Górnym Śląsku pra- 

cują obecnie intenzywnie około przeprowa- 
dzenia wyborów do Seimu śląskiego. Ile 
partyi politycznych wystąpi do walki wy- 
borczej, nie da się jeszcze stwierdzić, gdyż z 
ustalonymi listami kandydatów wystąpiły 
dotychczas tylko dwie partye: PPS i NPR; 
reszta partyi jest jszcze w stanie komsolidar 
cyi. Liczyć się należy, że do watki wyborczej 
wystąpią jszcze po stronie polskiej chadecya, 
ludwcy (Piastowcy) i centrum, z niemiec- 
kiej zaś strony: socyalna demokracya, cen 
trum; demokraci. Wątpliwem zdaje się, że- 
by t- zw. „deutschnationale* czyli dawniejsi 
konserwatyści wystąpili z osobną listą. Na 
Śląszu Cieszyńskim wystąpią ze strony pol- 
skiej do walki wyborczej P. P. S. jako naj- 
silniejsza partya robotnicza. N. P. R. dopiero 
w ostatnim czasie stara się zyskać na grun- 
cie, wystąpi jednak i tu na plan. Pozatem 
są jeszcze partye P. S. L. i katolicka partya 
ludowa. Z niemieckiej strony wystąpią nie- 
mieccy socyaliści į stronnictwa burżuazyj” 
ne. 

Jak widać, łiczba partyi wyborczych bę- 
dzie dosyć liczna i należy się wskutek tego 
liczyć z zawzięta akcyą wyborczą. W jakich 
ramach walka ta może się odgrywać, mogli- 
śmy się przekonać podczas densonstracyi 
P. P, S. w niedzielę 23 lipca. Od władz wo 
jewódzkich będzie zależeć, czy wybryki ta- 
kie. mogące się przeobrazić w walkę brato- 
bójczą, będą towarzyszyły całej akcyi wy- 
borczej, czy też władze postarają się o na- 
leżyte i spokojne przeprowadzenie wybo- 
rów. i | 

Dla Górnego Ślaska w szczególności, bio- 
rąc pod uwagę warunki, w jakich się Górny 
Śląsk znajduje, jest spokojna walka wybor- 
cza wprost koniecznością. PPS jest zasadni- 
czo przeciwna wszelkim gwałtownym meto- 
dem prowadzenia walki wyborczej. Jesteśmy 
za spokojnem wypowiedzeniem się każdego 
stronnictwa, Naszym środkiem walki jest nasz 
argurnent polityczny: program socyalistycz- 
ny. Nie można powiedzieć jednak tego o cha- 
decyi, na czele której stdnie prawdopodobnie 
Korfanty, człowiek znany z brutalnych me- 
tod prowadzenia walki politycznej. Inna rze- 
czą jest. czy polski świadomy robotnik pa- 
trzeć będzie spokojnie na handyckie napa: 
dy sztostruplerów Korfantego. 

Jak powinien wyglądać pierwszy Sejm 
górnośląski? Wiadomem jest, że parlament 
danego kraju, o ile jest wybrany w normal- 
nych warunkach, odpowiada ustosunkowa- 
niu społczeństwa danego kraju. U nas na 

Górnym Śląsku, gdzie posiadamy około 
40 procent ludności robotniczej (licząc razem 
z Cieszyńskiem). musiałby więc Sejm mieć 
przytłaczającą większość przedstawicieli ro- 
botniczych. Skład Seimu śląskiego jest o- 
-gromnie ważnym przedewszystkiem dla kla- 
sy robotniczej. Jeżeli zważymy, że pod obra- 
dy właśnie tego Sejmu wejdą niesłychanie 


KRONIKA 


Kraków, 22 sierpnia. 

Działalność komitetu wojewódzkiego 
niesienia pomocy mł. akademickiej 

W bieżącym roku powstały komitet woje- 
wódzki niesienia pomocy młodzieży akademi- 
ckiej zebrał już blisko 1i rgilionów gotówką a 
oprócz tego w najbliższym czasie dostarczy 
pazeszło 150 ubrań dla akademików, Komitet 
zorganizował wojewoda Galecki, występując 
pierwszy z inicyatywą w sprawie niesienia po- 
mocy młodzieży, dziemżącej w swych rękach 
przyszłość ojczyzny. Za ofiarną i owocną dzia- 
łalność należy Się p. wojewodzie Gałeckiemu 
wdzięczność młodzieży, jakoteż pp. rektorom, 
Szczególniej rektorowi Nowakowi, który współ- 
żył z młodzieżą, rozumiał jej potrzeby i spie- 
Szył jej z całą gotowością w każdym wypadku 
z pomocą. Obaj wybitni działacze państwowi i 
wielcy przyjaciele młodzieży akcyę niesienia 
pomocy mlodzieży przeprowadzili w porozumie- 
niu z nią samą. Potrzeby młodzieży przedkłada 
komitetowi reprezentacya Młodzieży krakow- 
skiej, w sprawach samopomocowych centrala 
ak, stow. samopomocy. 

Trzeha podkreślić, że jedynie dzięki pomęcy, 
udzielonej stowarzyszeniom. ak. przez społeczeń- 
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doniosłe ustawy socyalne, jasnem jest. że 
ta większość w Sejmie ślaskim musi być nie- 
tylko świadoma tego zadania, ale i chcieć 
przeprowadzić te ustawy. Które więc partye 
odpowiedzą najwięcej tym warunkom? Jest 
tylko jedna partya, która całkowicie będzie 
broniła praw robotnika bez zastrzeżań. Par- 
tyą tą jest P. P. S. Powiedzieć tego jednak 
nie można o N. P. R, która w Seimie war” 
szawskim niejednokrotnie pokazała, że po- 
trafi się łączyć z prawicą, z polską reakcyą. 
Nie zmieni tego faktu obecnie „radykalne“ 
stanowisko N. P. R. na Śląsku. N. P. R. ślą- 
ska wie, że robotnikom na Górnym Śląsku 
może imponować jedynie taka partya która 
wyraźnie podkreśla swą klasowość. Czyni 
to obecnie NPR czyni to jednak w obliczeniu, 
że na takiej drodze nie utraci tych mas ro 
botniczych „które mają dosyć rozpolitykowa- 
nych nacyonalistów i życzą sobie nareszcie 
niedwuznacznej taktyki klasowej. 

Prawdopodobnem jest, że Korfantemu uda. 
się złapać na wędkę nieuświadomione masy 
„narodowych“ róbotników. Przedstawicieli 
tych należałoby już teraz wykreślić z nasze- 
go rachunku, bo ci dla klasowej polityki ro- 

botników są straceni. Póidą oni za swymi 
macherami ks. Adamskim i takim Rakow- 
skim. który ze swego folwarku wyrzuca już 
dziś starych robotników na bruk. 

Jakie mogą być więc szanse w przyszłym 
Sejmie górnoślaskim dla klasowej polityki? 
Z robotnikiem pójdzie bez zastrzeżeń P. P. S. 
i mała grupka niemieckich socyalistów. 
Uwarunkowaną pomoc klasie robotniczej da 
N. P. R. Natomiast chadecya, wszelkie stron- 
nictwa niemieckie od centrowców do demo- 
kratów będą przeciw robotnikom. W przysz- 
łym Seimie śląskim będziemy mieli więc wi- 
dowisko, że ta chadecya, która nolskich ro 
botników chciała porobić za orgeszowców, 
pójdzie solidarnie z hakatystami i centrow- 
cami przeciw  górnoślaąskim robotnikom. 
Chadecy i hakatyści pójdą przedewszyst- 
kiem przeciw robotnikom w sprawie daleko- 
idacych ustaw socyalnych, w sprawie podat- 
ków i wielu innych dla robotników donio- 
słych kwiestyach. W jednym jedynym punk” 
cie hakatyści chcieliby iść z robotnikiem, a 
to w sprawie obrony praw mniejszości. Lecz 
tu pomoc nasza będzie zależała od stanowi- 
ska, jakie zajmą wobec słusznych żądąń ro- 
botniczych. - 

Dla każdego robotnika wyborcy musi być 
jasnem, że obóz świadomego robotnika w 
Seimie śląskim, musi być tak silnym. że 
wszelkie ataki chadecyi i związanych z nimi 
interesami kieszeni hakaiystami odbiją się 
o zdecydowaną świadomą klagsowo więk- 
szość Sejmu śląskiego. d 

Każdy robótnik niech głosuje jedynie na 
listę Polskiej Partyi Socyalistycznej, która 
pokazała, że umie bronić interesów klasy 
robotniczej. W Sejmie śląskim musi zdobyć 
większość świadoma klasowo większość ro- 
botnieza. FR. 


stwo ra listy składkowe komitetu wojewódzkie- 
go będzie mogła młodzież krakowska w bieżą- 
cym roku szkolnym prowadzić swe kuchnie, 0- 
gniska, czytelnie i inne agendy samopomocowe. 
Ogromny krok naprzód w organizacyi naszego 
społeczeństwa, stajemy się nareszcie samowy- 
starczalnymi, podczas gdy jeszcze w roku ubie- 
głym byliśmy zmuszeni przyjmować jałmużnę 
od obcych. Niech zatem spieszy spoleczeństwo z 
ofiarną pomoca i nadal młodzieży! Młodzież ocze 
kuje od spoleczeństwa, że fundusze składane u 
p. wojewody nie ulegną pomniejszeniu a nato- 
miast znacznemu pomnożeniu. 

Listy składkowe są ogłaszane co pewien czas 
w dziennikach. Datki można przesyłać na ręce 
p. wojewody, na prowincyi na ręce Starostów, 


Ziazd polskich górników i hutników 


Zarząd Związku górników i hutoików posta- 
nowił na posiedzeniu 25 czerwca zwołać ziazd 
górników i hutników całej Polski w połowie 
paź rziernika b. r. do Krakowa. Wiadomość tę 
przyjęły wszystkie miarodajne czynniki z wiel- 
kiem zadowoleniem, tembardziej: że to ma być 
pierwszy tego rodzaju zazd w wolnej, zjedno- 
czonei Polsce. 

Tı mezasem w ostatnich dn'ach doszło do na- 
szej wiadomości (z koia krakowskiego Zw. g. 
i h.) postanowienie komitetu wykonawczego 
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Zjazdu obalenia pierwotnej uchwały zarządu 
Związku i zwołania zjazdu do Katowic. Do Ka- 
towie jak najnieodpowiednie szych obecnie do 
przyjęcia takiego zjazdu, który powinien się 
odbyć w warunkach spokojnych. Katowice obec- 
nie przeciążone, znużone i znudzone ustawicz- 
nemi wycieczkami natury dorywczo agitacyjnej 
nie potrafią nawet odpowiednio zareagować 
i odróżnić powagi tego zjazdu od obecnie nie- 
mal codziennie się tam odbywających najprze- 
różn'ejszych sportowych i innych zjazdów i wy» 
cieczek. Mamy też obawy, że zjazd pozbawio- 
Sny odpowiedniego poparcia najwyższych insty- 
tucyj naukowych i władz municypalnych naj- 
starszej stolicy Polski, zwłaszcza przy pozosta- 
wieniu pierwotnego terminu, pozbawiony współ- 
udziału najpoważniejszych przedstawicieli nauki 
z powodu niemożności wyjazdu ich w tym cza» 
sie z Krakowa wypadnie słabo i niedołężnie. 

Do tego opinia pubiiczna nie dopuści i dla- 
tego domagamy się bezwarunkowo, by zarząd 
Związku nie dopuścił do obalenia swej pier- 
wotnej uchwały i zjazd górników i hutników 
zwołał do Krakowa. 

W sprawie powyższej wystosowano do zas 
rządu Związku górników i hutników szereg me- 
morjałów, między innemi z prezydjum miasta 
Krakowa, z Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie, z Koła krakowskiego górn. i buto., 
z polskiego Tow. geologicznegu, z Akademii 
górniczej, od zespołu członków Wydziału geo- 
Ek Ej przy starostwie górniczem 
it d. RE 


Zaopatrzenie Krakowa w cukier 


Do naszego miasta nadszedł w tych dniach 
duży transport cukru białego w ilości kilkudzie= 
sięciu wagonów. Cukier ten zostanie rozdzielony 


é między związki konsumów,. kooperatywy, za- 


kłady dobroczynne i t. p. Cena 1 kg wyniesie 
400 mk. - 


Minister sprawiedliwości w Krakowie. Dora za 
sierpnia przyjeżdża na kiika dni do Krakowa 
minister sprawiedliwości p. Wacław Makowski, 
ażeby wysłuchać opinii sądownictwa w tych 
sprawach, które budzą na miejsce szczególne 
wątpliwości i wymagaią w jakiejkowiek formie 
ingerencyi ministerstwa, a zarazem przy tej 
sposobności zadzierzgnąć węzły osobistego kon= 
taktu pomiędzy sądownictwem a ministerstwem. 
Pan minister sprawiedliwości pragnie między 
innymi zbadać możiiwie dokładnie w ostatnim 
czasie poruszaną kwestyę zwinięcia niektórych 
sądów powiatowych w zachodniej Małopolsce. 
Dia 24 b. m, 6 godz. 5 popołudniu oobędzie się 
w głównej sali rozpraw sądu apelacyjnego 
ogólne zebranie sędziów i prokuratorów, na któ- 
rem będzie obecny pan minister, wtedy będzie 
udzielał audyencyi d. 24 i 25 b. m. od g. 3—4 
w biurze prezesa sądu apelacyjnego. 

Pociągi sia letników. Dyrekcya kolei państwo= 
wych donosi: Ceigęm umożliwienia powrotu z let- 
nisk będą kursowały codziennie w czasie od 23 
do 31 sierpnia wiącznie, między Krakowem 
a Zakopanem pociągi pośpieszne Nr. 6101 i 6102 
uwidocznione w ściennym planie jazdy, oraz 
między Krakowem a Krynicą pociągi pospieszne 
Nr. 603 i 604 w dwu częściach. Odjazd drugiej 
części pociągu Nr. 608 z Krakowa o godzinie 
5 min. 30, pociągu Nr. 604 z Krynicy o godzi: 
nie 17 min. 10. Przyjazd do Krakowa o godzi- 
nie 24. Obie części uzyskują tesame połączenia 
w stacjach węzłowych, a w Krakowie część 
druga do części pierwszej do Warszawy. 

Pomoc dla młodzieży akademickiej. Na ręce re- 
ktoratu uniwersytetu Jagiellońskiego złożyli na ko- 
mitet pomocy dia młodzieży: dr Ferdynand Benoni 
imieniem komitetu obchodu 3 go maja w Dubiecku 
7000 mk i dyrektor Lityński Ricci ze Lwowa 5000 
mk. Za dary te składa ofiarodawcom reśtorafuni: 
wersytetu Jagiellońskiego serdeczne podziękowanie., 
Prorektor uniwersytetu Jagiellońskiego: Estreicher 
m. p. _ 

Ze sportu. Sobotnie i niedzielne zawody 
footbalowe między Cracovią a B. T. C. z Buda- 
pesztu wykazały spadek formy u krakowiaków, 
Dzięki szczęśliwym okolicznościom udało się 
Cracovii w sobotę mecz wygrać. Węgrzy nie vā- 
prezentowali nam wcale wysokiej klasy gry, 
niejednokrotnie w kombinacyach zawodzi, Po- 
zatem brak decyzyi i cwyentacyi. szczególnie pod 
bramką, spowodował przegraną. Cracovia zbyt 
ryzykownie przestawia skład drużyny, co odbić 
się może fatalne, gdyż właściwie, nigdzie gracz 
odpowiednio nie utrzyma swej pozycyi, Lekce- 
ważenie przeciwnika i zabawianie się nie na- 
leżą do dobrych cech gry. Stosunek bramek W 
sobotę 2:1, a w niedzielę 1:0 na korzyść Cracovii. | 


å 


O E S EEEE E ZOO RS o 


' 

Opera w Miejskim Teatrze im. J. Słowackiego. 
Dziś we wtorek opera Verdiego „Traviata“, w 
której partyę Violetty odśpiewa p. E. Jefimcewa, 
prócz tego wystąpią pp. Zbigniewiczówna, Stęp- 
niowski, Kniaginin, Osmecki, Isakowicz, Mazu- 
rek i Rożański. Obsada ta daje gwarancyę 
pierwszorzędnego wykonania tej pięknej opery. 

Sezon operowy w miejskim teatrze im. J. Sło- 
wackiego kończy się w dniu 28 bm. Od 1 wrze- 
śnia rozpoczyna swoją działalność zespół ope- 
rowy i operetkowy w budynku przy licy Raj- 
skiej. 

(k) Przyjazd gen. Szeptyckiego do Krakowa? 
Z powodu zapowiedzianego wczoraj przyjazdu 
gen. Szeptyckiego do Krakowa z Górnego Sla- 
ska zebrała się wczoraj na dworcu generalicya, 
a to: gen. Osiński, gen. Minkiewicz, gen. Ale- 
ksandrowicz, gen. Gąsiecki, gen. Stiiler, szef 
sztabu DOK pułk. Kubin i komendant obozu 
warownego Jakesz. W imieniu województwa 
przybył dr Bal, dalej imieniem prezydyum mia- 
sta wicepr. Sare i Wielgus, wreszcie dyr. policyi 
dr Rękiewicz. O godzinie 4'59 zajechał pociąg, 
z którego wysiadł gen. Szeptycki ze sztabem, 
powitany hymnem narodowym. Gen. Szeptycki 
przeszedł przed frontem kompanii honorowej, 
poczem po przywitaniu się z obecnymi odjechał 
samochodem do inspektoratu armii. 

Na pogotowie ratunkowe w ciągu niedzielnej 
zbiórki po tfamwajach złożono 283'840 mk. 

Komunikat o stanie pogody wydany w ponie- 
działek 21 sierpnia o (:40 weaług danych pań- 
stwowego instytutu meteorologicznego w War- 
szawie: Stan atmosfery: Obszar wysokiego ci- 
śnienia przesunął się nad Europą ku wschodowi 
nad Austryę i Węgry, podczas gdy obszary ni- 
żowe zajmowały w dalszym ciągu północną część 
łądu europejskiego. W związku z tą zmianą 
rozkładu ciśnień w środkowej Europie nastąpiło 
polepszenie się stanu pogody, które jednak nie 
dosięgło jeszcze Polski. Przy niebie pochmurnem 
. temperatura w Polsce w godzinach popoełudnio- 
wych prawie nie przekraczała 20” (Poznań 2i, 
Warszawa 17, Lublin 18, Pińsk t6, Białystok 15). 
W Krakowie: temperatura 158, maximum 188, 
minimum 9'9, pochmurno. Prognoza na wtorek: 
przejściowe polepszenie stanu pogody, ciepiej, 
wiatry lokalne. 

Aresztowanie niebezpiecznej szajki złodziei. Po- 
licya krakowska aresztowała kiłku osobników 
poszukiwanych od dawna za liczne kradzieże 
i włamania. I tak, w aresztach osadzono: Ja- 
rosława Biesiadę recte Leopolda Jankowskiego 
1. 20, Franciszka Wojnarskiego recte Piotra Ró- 
życkiego L 21, Ludwika Brzezińskiego l. 40, 
Edwarda Terpitza l. 29 i Katarzynę Świerzyń- 
ską 1. 40. Szajka ta dopuściła się między in- 
nemi kradzieży bieliżny i garderoby wartości 
ponad milion mp. na szkodę p. Kamilii Juraj- 
ski, dalej włamaa się do magazynów z przy- 
borami samochodowymi i skradła na szkode 
p. Jana Siąska opony automobilowe wartości 
300.000 mp. i t. d. 

Wielka kradzież w zakładzie przewozowym. Od 
dłuższego czasu dopuszczano się systematycznych 
kradzieży, materyi na szkodę Śchiji Weinbergera 
spedytora, w czasie przewozu transportów z dwor- 
ca do magazynów przy ul. Gertrudy L. 17. Wein- 
berger został w ten sposób poszkodowany na prze- 
szło 2 miliony marek. Pod zarzutem tej kradzieży 
aresztowano i odstawiono do więzień sądu okrę* 
gowego karnego Józefa i Mieczysława Partyków. 
Podczas rewizyi przeprowadzonej w. mieszkaniu. 
aresztowanych znaleziono kilkadziesiąt metrów 
materyi, pochodzącej z powyższej kradzieży. 

Krwawa awantura. W dniu 20 bm. o godz. 3 
popoł. zajechało dorożką przed szynk Kamplera 
przy ul. Barskiej trzech mężczyzn w stanie pija- 
nym. Gdy Kampler spostrzegł gości, zaryglował 
drzwi, a wówczas ci wybili kamieniami szyby 
w oknach, wyrządzając właścicielowi szkodę na 
przeszło 6000 mk. Przybyły na miejsce posterun- 
kowy pol. Szewczyk wezwał awanturników, by 
udali się z nim do urzędu policyjnego. W odpo- 
wiedzi opryszki rzucili się na policyanta, usiłując 
go rozbroić. Napadnięty działając we własnej obro- 
nie, wyjął szablę i ciął nią w głowę jednego z o= 
pryszków, niejakiego Franciszka Gregorskiego 1. 22 
z Ludwinowa. Rannym zajęło się pogotowie ra- 
tunkowe. Towarzyszy Gregorskiego po spisaniu 
z nimi protokołu wypuszczono na wolność. 

Zaginiony chłopczyk. Na inspekcyę policyi przy” 
prowadzono 6-letniego Stefana Muchę, który błą- 
kał się w ul. Fioryańskiej i nie mógł dać wyja- 
śmienia gdzie mieszka. Chł$pczyka umieszczono 
na razie na stacyi szupasowej przy ul. Skawińskiej. 


—=000"T 
Z POLSKI 
Ciągnienie mMionówki, W sobotniem ciągnie- 
glu wyszedł Nr, 1342115, sprzedany w Łodzi. Nie- 


„NAEBRZOD” 


podjęte dotąd wygrane na nra 470094, 209498. 
2486758. 

Puzapp lwowski przed Szdem. Dnia 18 wrze- 
śnia ma stanąć przed sądem przysięgłych b. 
szef Puzappu we Lwowie, Mieczysław Siom- 
czyński, oskarżony o tolerowanie nadużyć pod- 
władnych mu urzędników oraz o przekroczenie 
władzy, Rozprawa ma potrwać dwa dni, 


Pasek cukrowy pęknie lada chwila! Ministe- 
ryum skarbu udzieliło z własnych zapasów 100 
wagotów cukru Wydziałowi zaopatrywan a m. 
Warszawy, 60 wagonów Związkowi kupców, 50 
wagonów Związkowi kooperatyw („Społem*, Z. 
R. S. S., „Proletaryat“ krakowski), 50 wagonów 
Wydziałowi zaopatrywania m. Krakowa, oraz 
dla irwych miast, Towarzystwu aprowizacyi 
miast 100 wagonów, 


Katastrofa kolejowa pod Lublinem. W nie- 
dzielę o godzinie 4.30 pociąg pospieszny idący Z 
Kowla do Wanszawy wiskutek złego nastawiemia 
zwrotnicy kolejowej najechał na stojący na sta- 
cyi Nińkowice pod Lublinem pociąg towarowy. 
Pociąg pospieszny zdołano zahamować, nie- 
mniej jednak wskutek zderzenia 3 wagony po- 
ciagu kuryerskiego zostały uszkodzone a 3 zgru- 
chotane oraz 7 wagonów pociągu towarowego 
uległo zupełnemu rozbiciu, Wypadku w ludziach 


Nr. 188 
nie było, jedynie 3 osoby ze służby kolejowej zo- 
stały lekko ranne. 

Tcurnee koncertowe prof Poselta. Znany skrzy- 
pek b. profesor łwowskiego konserwatoryum Ro- 
bert Poselt urządził w tym sezonie letnim tournee 
konce: towe po wszystkich „zdrojowiskach Ma opol- 
ski. Artysta, który od lat kilku mieszka stale w 
Zakopanem, rozpoczął turę koncertową od tego le 
tniska, gra.ąc nastęsnie kolejno w Nowym Targu, 
Szszawn cy. Rabce, Truskawcu » N:emirow.e. W tych 
dniach zapowiedziane są koncerty Posesia w Iwo- 
niczu, Zegiestowie i Krynicy. Występy znakomite- 
go skrzypka, któremu towarzyszy pian stka p. Ja- 
dwiga Bayeiówna, ciesza się wszędzie ogromnymi 


sukcesami. 
Z ZAGRANICY 


Przeciw celikatowi. Grono kardynałów, bisu- 
pów i księży wioskich wystosowało, jak donosi 
rzymska „Epoca“, do papieża memoryał z prośbą 
o zniesienie celibatu. Czystość życia. ten naj- 


wyższy cel kościoła — wywodzi memoryał — o- 


siągnąć można jedynie drogą stopniowego TOZ- 
woju natury ludzkiej, nie zaś przez krępowanie 
jej i wytwarzanie praw, wprost naturze przeci- 
wnyich. Duchowieństwo walczy usilnie przeciw 
temu, gorszemu od śmierci, stanowi rzeczy i 
prosi Papieża, aby zechciał mu kres położyć, 


Protest Polski przeciw gwałtom litewskim 


Nota do Ligi narodów 


Warszawa (PAT). Minister spraw zagranicz- 
nych wysłał następującą notę do prezydenta 
Rady Ligi narodów : 

Panie Prezydencie! Powołując się na notę 


à z dnia 24 czerwca Nr. 5166, mam zaszczyt po- 


dać do wiadomości Waszej Ekscelencyi nowy 
szereg gwałtów dokonanych przez partyzantów 
litewskich i przebrane wojska litewskie na lud- 
ności zamieszkującej strefę neutrainą i terytorja 
polskiś graniczące ze strefą. Rząd poiski, wierny 
swej polityce pokojowej, powstrzymując się od 
wszelkich represyi, protestuje przed Ligą naro- 
dów przeciwko tym zamachom dokonywanym 
w strefie neutralnej i na terytorjach polskich 
w celach czysto prowokacyjnych. Wobec niemo- 
żliwej sytuacyi stworzonej przez gwałty 'litew- 
skie oraz przez celowe tolerowanie napadów na 
strefę neutralną, mam zaszczyt w imieniu rządu 
polskiego ponownie zwrócić uwagę na pilną ko- 
nieczność wykonania uchwały Rady Ligi naro- 
dów Ź dnia 17 maja w sprawie likwidacyi stre- 
ty neutralnej. Proszę przyjąć wyrazy i t. d. 
Narutowicz, minister spraw zagranicznych. 

Do noty powyższej zostały doiączone doku- 
menta stwierdzające gwałty litewskie, przyczem 
wymieniono następujące najjaskrawsze przykłady : 

1) Dnia 3 czerwca br. do wsi Swiętojańsk, po~ 
łożonej w polskiej strefie demilitaryzacyjnej w po- 
wiecie augustowskim wpadł konny oddział złożony 
z pięciuset ludzi uzbrojonych i posiada ących dwa 
karabiny maszynowe, a uvranych w mundury mi- 
licyi litewskiej. Oddział ten zapędził siłą mieszkań- 
ców wsi na teryteryum litewskie, gdzie wymuszono 
od nich podpisy za przymależnością do Litwy. 
Podobne napady powtórzyły się dnia 5 czerwca 
na wieś Warwiszki i dnia 10 czerwca ponownie 
na Swiętojańsk. 

2) Dnia 6 czerwca partyzanci litewscy ostrzeli- 
wali placówki policyi połskiej we wsi Przywałka 
rejonu Druskiewniki. 

3) W nocy z 15 na 16 czerwca uzbrojone bandy 
złożone z kilkudziesięciu ludzi uprowadziły wszyst- 
kie konie z majątku Kończyn posiadłości p. Mod- 
kiewicza, położonej o 8 klm od stacyi Ignalino. 

4) Dnia 6 lipca partyzanci litewscy zamordowali 
Piotra Jurgułajtisa, dróżnika kolejowego w wieku 
lat 60, oraz spalili jego budkę położoną w pasie 
neutralnym koło stacyi Olkienik, 'Tegoż dnia od- 
dział pierwszego pułku piechoty litewskiej w sile 
60 do 100 ludzi wpadł do miejscowości Kiernowo, 
gdzie dokonano rewizyi w poszukiwaniu broni 
i milicyi pasa neutrainego. W trakcie tej rewizyi 
Litwini zrabowali mienie mieszkanki Kiernowa, 
p. Siołkowej. Pozatem rewizya nie dała żadnego 
wyniku. Po dokonaniu rewizyi żołnierze cofnęli 


się na swoje placówki. Oddział ten był ubrany 
w mundury armii litewskiej i miał tylko zdjęte 
znaczki u czapek. 

5) Dnia 7 bm. liczny oddział litewski wtargnął 
do wsi Krzyżowce i Klejmince, położonych na pół- 
noc od Kiernowa, przyczem w Krzyżówce skato- 
wano mieszkańca tej wsi Zygmunta Kuźnia. Po 
dokonaniu rewizyi Litwini cofnęli się na swe pla- 
cówki. Jak stwierdzono, akt ten był skierowany 
przeciwko milicyi pasa neutralnego. Podczas po- 
bytu wojsk litewskich w pasie neutralnym zostały 
przerwane dwa połączenia telefoniczne pomiędzy 
polskiemi kompaniami granicznemi a ich dowódz- 
twami. 

6) Poczynając od 10 lipca w przeciągu trzech 
dni regularne wojskay litewskie ostrzeliwały wsi 
Kleimince, Wierszuliszki, Katuniszki, położone w 
pasie neutralnym i Muśniki oraz Dejlidziany, Ber- 
za, Daciony i Wierubiwiszki w gminie Szyrwinty. 
W gminie Muśniki wojska litewskie operowały w 
pełnym umundurowaniu, a w gminie Szyrwinty 
w przebraniu cywilnem. Jeden oddział regularnego 
wojska litewskiego z oficerem na czele wkroczył 
do Wierszuliszek, gdzie rabował i znęcał się nad 
ludnością i zaaresztował właścieiela majątku p. Rze- 
wuskiego, bijąc go kolbami. Szyrwinty zajęte są 
dalej przez wojska litewskie w cywilnem przebra- 
niu Mieszkańcy tameczni zeznają, że po nocach 
zjawiają się tam oficerowie liłewscy w mundurach, 
rozmawiając bądź po rosyjsku bądź po niemieckuu 
i planutą zajęcie miejscowości dotąd przez Litwi- 
nów niezajętych. 

7) Oprocz tych napadów pogranicznych, z któ- 
rych przytoczono tylko niektóre najbardziej cha- 
rakterystyczne, oryanizu e rząd litewski bandy 
litewsko- białoruskie, przeznaczone do rabunku 
i szerzenia propagandy bolszewickiej w woje- 
wództwach nowogrodzkiem i białosiockiem. Są 
poszlaki, że na czele tych band stoi ataman 
Chmara (prawdziwe nazwisko Rarumowicz) i że 
dowództwo ich mieści się w Mereczny na tery- 
toryum litewskiem. Oddziały te są uzbrojone 
w krótkie karabiny systemu niemieckiego i fran- 
euskiego 1 wyekwipowane na wzór armii litew- 
skiej. Każdy partyzant otrzymuje broń, ubranie, 
utrzymanie i żołdgw wysokości 10 rubli i 20 
marek niemieckich dziennie. 

8) Dnia,23 czerwca banda w mundurach nie- 
mieckich, uzorojona w krótkie karabiny i gra- 
naty ręczne, napadła na majątek Giębokie, po- 
wiatu lidzkiego. Partyzanci ci zrabowali przed- 
mioty wartościowe 1 całą gotówkę i podpalili 
trzy budynki mieszkalne, z których dwa do- 
szczętnie spionę:y. | | 


Aresztowanie wybitnych 
działaczy komunistyczaych 


Warszawa (tel. wł. „Naprzodu*). „Kurjer“ do- 
nosi: W ostatn ch czasacn słu ba bezpie zeń- 
stwa publicznego stwierdzia, że do Warszawy 
przybyło wiele podejrzanych osób. Przybysze 
ci są w kontakcie z aresztowanymi dzia:.aczami 


komuna stycznymi. Aresztowania wśród tych przy- 
byszów dały naozwycza,ae wyniki. Jest wśród 
nich wielu wybitnycn bolszewików, ktorzy ukry- 
wali się w Warszawie. Ze zaatezionych doku- 
mentów wynika, że dzia a'ze bolszewiccy, mieli 
za zadunie nanowo zorgan zować robotę komu- 
nisiyczną w Polsce. Wsród aresz owanaych Znaj- 
duje się podobao jeden ze znanych Komisarzy 
bolszewickich. ` ; 
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Wielkie narady wojskowe we Francyi 


Wiedeń. (PAT). „Neues Wiener Tblt.* do- 
nosi z Frankfurtu, że z inicyatywy Milleran- 


da zwołał marszałek Foch posiedzenie Rady ` 


Najwyższej, w którem weźmie udział mar- 
szałek Petain, Fayolle, Nollet i de Goutte. 
Z tym ostatnim odjeżdżają do Paryża wszy- 
scy generałowie wojsk nadreńskich i guber- 
natorzy Strasburga i Metzu. Oprócz tego, 
jak podaje dalej powyższa informacya. mają 
wziąć udział w posiedzeniu Szefowie francu’ 
skiej misył wojskowej w Polsce i Czecho- 
słowacyi. generałowie Dupont i Mittelhau- 
sen, nadto szef belgijskigo sztabu general 
nego i komendant wojsk belgijskich nad Re- 
nem. 
(Czy nie są to przygotowania do okupacyi?) 

Tymczasem komisya ITeparacyjna pertraktuje 


Tymczasem komisya reparacyjna pertraktuje 


Berlin, (AW) W niedzielę przybyli do Ber- 
lina członkowie komisyi reparacyjnej i bez- 


Skutki za wysokiej waluty 


Praga. (PAT) „Prager Tagblatt“ donosi, że z po- 
wodu zwyżki kursu korony czeskiej, fabryka por- 
celany w Alt Robiau została zamknięta, a robo- 
tnicy zwolnieni. Także w innych fabrykach por- 
celany nastąpiła redukcya sił pracujących. 


Poufne rokowania francusko- 
rosyjskie : 


Londyn. (AW) „Daily Herald* zamieszcza in- 
formacye swego korespondenta wiedeńskiego, 
który twierdzi, że rząd sowiecki oczekuje w Mo- 
skwie posła Herriota i gotów jest mu ułatwić 
misyę, którą rzekomo polecił mu Poincare wo- 
bec władz bolszewickich. W kołach moskiew- 
skich oczekują posła Herrota w najbliższym 
czasie i wyrażają nadzieję zawarcia układu eko- 
nom cznego między Francyą i Rosyą. Podobno 
delegaci irancuscy weszli w porozumienie z re- 
prezentacyą bolszewicką w Genewie w celu u- 
łatwienia podróży i zadania posła Herriota. 


Bezrobocie w Anglii 


Leafieid (PAT. Radio). „Observer“ podaje ar- 
tykuł augielskiego ministra pracy, poświęcony 
problemowi bezrobocia w Anglii. Klęskę bezro- 
bocia nazywa autor „angielskim obszarem zni- 
szczenia*, stworzonym przez ostatnią wojnę jako 
pentand do francuskiego obszaru zniszczenia. 
W ciągu dziesięciu lat poprzedzających wornę 
— piszę minister angielski — związki zawodo- 
we w Anglii posiadały przeciętnie 4 70/, bezro- 
botnych, w ciągu zaś ostatnien dwóch iat bez- 
robocie przybrało rozmiary olbrzymie, osiągając 
punkt kulminacyjny w czerwcu roku zesziego, 
gdy liczba bezrobotnych osiągnęia 23.10). 
W chwili obecnej zarejestrowano w Angiii 1 
milion 328 tysięcy 600 bezrobotnych. Zdaniem 
ministra spodziewać się należy stopniowego po- 
lepszania się sytuacyi, tak, że do końca roku 
bieżącego liczba bezrobotnych spadnie prawdo- 
podobnie do miiona dwustu tysięcy. 


Konferencya dla bliskiego Wschodu 


Londyn. (PAT) Rząd angielski wysłał odpowiedź 
na notę francuską, dotyczącą zebrania się konfe- 
rencyi dla uregulowania spraw bliskiego Wschodu. 

Paryż. (PAT) „Matin* donosi z Londynu, że od. 
powiedź angielska na notę francuską w sprawie 
bliskiego Wschodu akcepiuje wybór Wenecyi jako 
miejsca projektowanej konferencyi. Konferencya 
mogłaby się odbyć na podstawach ustałonych przez 
ministrów koalicyjnych. Odpowiedź angielska żąda, 
aby rokowania miały za podstawę status quo te- 
rytoryalne i odrzucą ewakuacyę Azyi Mniejszej. 


Obrona Konstantynopola 


Londyn. (PAT) „Times* donosi z Konstantyno- 
pola, że wojska kemalistyczne w okręgu lsmit 


wzrosły do siły 4 dywizyt. 
Sanatoryum dla chorób piersio- 


ZAKOPANE {seas imienia Dron Diusbich. 


z OTWARTE CAŁY ROK! x 

Najnowsze metody leczenia gruźl cy. — Przepyszne poło- 

żenie 1100 m.— Kuchnia wykwinlaa. —- Zgioszenia do 
s Zarządu. 


zwłocznie odbyli posiedzenie. Dzisiaj przed 
południem rozpoczną się pierwsze obrady 
komisyl wraz z przedstawicielami rządu nie- 
mieckiego. 
Prasa angielska przestrzega Francyę 

Leafieid (PAT. Polradio), Wczoraj przy obwar- 
ciu giełdy londyńskiej płacono 5.600 marek za 
jedem funt szterlingów. Omawiając ten spadek 
waluty niemieckiej „Daily Telegraf“ zaznacza, 
iż przypisać go należy niepotwierdzonym zresz- 
tą zupełnie pogłoskom o krokach, jakie rząd 
francuski zamierza przedsięwziąć w razie nie- 
przyjęcia przez Niemcy stawianych przez Fran- 
cyę warunków. „Times“, komentując te pogło- 
ski pisze: Te organy prasy francuskiej, które 
nawołują do natychmiastowego obsadzenia za- 
głębia Ruhry, lub do zastosowania przez Fran- 
cyę jakichkolwiek innych środków przymuso- 
wych, oddają złą przysługę krajowi i osłabiają 
nadzieje zlikwidowania kryzysu. 


Przegląd społeczny 


Bezrobocie w Łodzi. Według informacyi pań- 
stwowego urzędu pracy do ogólnej liczby bez- 
robotnych przybyło jeszcze obecnie 4000 ro- 
botników skutkiem zwolnienia z wojska roczni- 
ka 1899. Ogółem bezrobotnych jest w Łodzi 
około 14.000. 


Przegląd gospodarczy 


Konferencya gospodarcza na G. Sląsku 


Warszawa (tel. wł. „Naprzodu*). Kierownik 
ministerstwa przemysłu i hanalu p. Strasbur- 
ger wyjeżdża jutro na Górny Sląsk na konfe- 
rencyę gospodarczą z tamtejszymi władzami. 
Powrót wiceministra do Warszawy nastąpi w so- 
botę rano, 


—000>» 
Giełda krakowska z 21 sierpnia 


Waluta marnowa 
MÓ ARB (GARANALY: | czeki. przekazy  Wolaty 


Waluty I dawizy ||__Auuno } arzedaz ńupna | sprzedaz 
Dolary Ste Zjed || 3350 — | 8550— || 8350'— | 3550 — |8525" — 
» Kanad. ||8100— | 8300: — |8100.— | 8300— | —<-— 
Franki iranc. | 675—| 700 — || 6735*—| 700— | 690— 
„  belgijs.| 640— | 660— | 640— | 6600—| —— 
» szwaje |1000'— | 1700 — | 1600 — |1700+| —— 
Funty szierlin.| 37.000j| 38.000) 28.000 39.00D| 33.750 
Marki niemiec — 7:50 — 750 7:20 
Korony austr. | —'ilj) —'138|| —9— | —10— | —970 
» CZESKO-SŃ. 285— | 245 — | 240—| 250 — | 246 — 
„ węgiers. 5— 6— 5:— 6—| —— 
„ duńskie || 1850— | 1950 — |1850— | 1950:— | —— 
Lei rumuńskie| 50—| 60—]| 55—| 85—| —— 
Liry włoskie .| 360-— | 380—j| 360— | 380— — 


Floreny holen.j| 2800*— | 3000 — 300U— | — 


| Waiuta markowa -4] 
Akcye bankowe. ofiar. | żądano | Iranzakcya | 
Bank Przemysł, |—V em. | 


ZZO a 


ouv —| 700—| 


Bang Hipoteczny ..... j| 750— | 850— 

Banog Maiopoiski. . „. „.|| 700—| 700— j 
Ziemski Bank Kredyt. . . | 600—| 650— 

Powszechny Bank nredyt. | 350— | 400— 

Akc. Bans Związk. i-V1I 650— | 70U— 

Bank komercyalny I—IV | 400—| 450 — 

Bank Ziem. Kresów Łańcut | 6U0*— | 700:— 

Bank Kred. w Warszawie | 3000*— | 3200— 

Bank Źwiąz. Spóiek Zarob. | 2000— | 2200 — 

Akcyę tow. nandi. i przem. | 
P. 1. H. 1—IV em. ... . . ||1050'— |1200— | 1050—1150 
„Elibor*—Ł.J. Borkowski" =j < 
Jmpex i. Mai 175— | 225— 200— 
„Pnuarma* (B. Jawornieki) || 3400 — | 3900 — 
sPOISENGIOO" | -.9. S 6u0'=—; 700 — 
C. Hartwig, Poznań. ,., sów EW 
Zegiuga Poiska .,.. .. || 250—| 309— 
Zieiemewskii—Llem.„ex* || 700v— | 7500 — | 7000—750: 
Warsz. Parowozy 1—Li em. || 1500*— | 1700— 1500— 
H.Cegielski, Poznań I-VIi] | 3900 — | 4100 - 4000— 
„Potęga* Tow. huty żel. || 28.000 | 31.000 
sLBMIESZĘKA: » usz-0). - h — =— 
„Irzebinia” I—lV em. , 2000: — | 2200*— | 2075—017 
„POEISK* . « « « « « « . . .. || 0000—| 9u0 — 
AUIOMOLOL es osos. a . || 1000 — | 120u'— ! 
Poruana-(em. Szczakowa || 24 50UU— | 265:0 — | 
LOIKA + 2 e aa aaa 2. || OBUU— | ZŁUU— 7000— | 
DIETSZA ee 22a 0osa.. | SA = | 19600—| 1900u— 
'lepege 1—IV ...,,., |58:U— | 6_-u0— 600V 
Poiwza Naita". ee a do ers I -150 230U'— | 2200— 22 
OIKOBA EW. . OGON = T 
Pezet EA... WR a 000 1200 1500 -11 
liuszcze Trzebinia .... | u8uu 4 4uU 
sardus LTV em., « «liża0 leuta 
Porcetata UMiciow duU- Cais 
Fabr. cukru w Uaouotowie || GUwU LoJU 6-00 —62: 
£iektr. bierssa 1—1V em || iżUu — | 1300—| 1250 - 


Telegramy giełdowe 


Warszawa (PAT) Giełda warszawska. Milio- 
nówisa trans. 1575 1570. 4 i pół proc. low. kred. 
ziem. za 100 rubli trans. 299, sprzedaż 230 kupno 
225. 4 i pół proc. Tow. kred. ziem, za 100 marek 
trans. 53. 55. 5 proc. m. Warszawy sprzedaż 245 
kupno 240. Waluty: Dolary Stanów Zjednoczo= 
nych trans. 8500, 8612 i pół, 8475 sprzedaż 8495 
kupno 8455, Franki francuskie trans. 675, Marki 
niemieckie trans. 7/30 7/22 i pł. Czeki. Gdańsk 
trans. 7'15 7/05, 712 i pół, sprzedaż 7'30 kupno 
690, Belgia trans. 645 655 650 sprzedaeż 650 ku- 
pno 646. Berlin trans. 7'25 7:00 7'10 sprzedaż 7:30 
kupno 690, Kopenhaga 1935, Londyn trans. 38700 
35400 38300 sprzedaż 38400 kupno 38500. Nowy 
Jork trans. 8550 8612 i pł, 8480 sprzedaż 8500 
kupno 8450, Nowy Jork drobne sprzedaż 8480 
kupno 8440, Paryż trans. 687 i pół, 694 684 
sprzedaż 684 kupno 680, Praga trans. 250 252 i 
pół, 250 sprzedaż 243 kupno 240, Szwajcarya sprz, 
1650 kupno 1648, Wiedeń 0'10 i pół, 010 i trzy 
czwarte, sprzedaż 0'11 kupno 0'9. 


REPERTUAR 
Opeta w teatrze im, J, Słowackiego 
Wtorek: „Traviata*, 
Teatr „Bagatela“ 


Wtorek: Występy wesołej czwórki, oraz pierwszy 
występ Romualda Gierasieńskiego., 


| i g R a 
Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Posiedzenie zarządu krakowskiego oddziału 
Związku metalowców wraz z mężami zaufania 
wszystkich zakładów metalowych prywataych i woj» 
skowych odbędzie się w środę dnia 23 bm. o godz, 
6 wieczór. Sprawy ważne. 

Posiedzenie Komitetu Wykonawczego Obwodo- 
wego PPS dla zachodniej Małopolski odbędzie się 
w środę o godz. 7 wieczór w sekretaryacie I p. 
Dunajewskiego 5. Obecni wszystkich członków ko- 
nieczna. Sprawy ważne. 

Posiedzenie klubu radców miejskich PPS odbę- 
dzie się w piątek 25 sierpnia o 6 wieczorem w tre= 
dakcyi „Naprzodu“ uł. Dunajewskiego 5 Il p. 


Tysiące abonentów i czytelników wrogiej 
prasy należą przeważnie do pracującego 
ludu, a właśnie oni są tymi, którzy prasie, 
przeznaczonej ku ich uciemiężeniu, dają tę 
olbrzymią potęgę, jaką ona rozporządzą. 
Robotnik, który zamiast pisma robotniczego 
prenumeruje organ wrogów  robotnirów, 
popełnia duchowe samobójstwo, zbrodnię 
na własnych braciach, zdradę swojej klasy. 
Prasa jest dziś najskuteczniejszym środ- 
kiem uciemiężenia. Opanujmy ten czynnik, 
a prasa stanie się najskuteczniejszym środ: 
kiem wyzwolenia. Wilhelm Liebknecht. 


NADESŁANE 
Potrzeba księży do kościoła narodowego 


w Ameryce 
Przejazd do Ameryki zapewniony. Po bliższe in= 
formacye zgłaszać się należy pod następującym 
adresem : Ks. Biskup Franc. Hodur, Ameryka (Stany 
Zjednoczone) Scranton Penn'a 529 Locust Street 
albo Wine. Walczak, Kraków, Poste restante, za 
okazaniem 5-markówki 389960. 


W niedzielę dnia 27 sierpnia 1922 o godzinie 
10 rano w sali Sokoła przy ulicy Chyszowskiej, 
odbędzie się 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków Spółki spożywczej pracowników kolejowych 
w Tarnowie z następującym porządkiem dziennym: 
1. Zagajenie. 
2. Uregulowanie sprawy udziałów. 
3. Uchwalenie nowego statutu. 


4. Wnioski i interpclacye. 820 
Sekretarz: ! Prezes: 
Siłarz iżupypert 


8 e „NAPRZÓD* Nr. 188. 


" 
$ = Zwyczajne (na ostatniej stron e) Mkp. 25—, w rubryce „Nadesłane* Mkp. 65*— tekśc: dak 
a a f 25—, p. 63 w tekście redakcyjnym Mkp. 80 — 
CE NY OGŁO cy 4 EM w przed tekstem Mkp. 120.— za wiersz milimetrowy. Drobne ogłoszenia Mkp. 20— za słowo. przyczem ieren wyraz 
liczy się podwójaie. Na'mniejsze ogłoszenie drobne Mko 200 —. Układ tabelaryczny i liczbowy o 20% droższy. 
Do ogłoszeń zagranicznych dolicza się 100%0 — do ogłoszeń zamiejscowych 50%/0. — Ogioszenia drobne płatne są z góry, 
Ogłoszenia przyjmuje wyłącznie: Powszechne Biuro reklamy „PRASA“, Kraków, uiica Karmelicka L. 16, telefonu Nr 20-86. 


gdzie też, celem uniknięcia zwłoki należy skierowywać wszelką korespondencyę dotyczącą ogłoszeń. 


; = p mj 
Zgubione Zgub one p: R gy i aiae o- 
dokument: jsk - j BE; 
zako Ż 3 AK 7900 Es E aj dokumenta wojskowe wysta- i! Mimo, żə wskutek wojny towa- 
v Krakowi I, wy wione przez 20 p. p. w Kra- o ry znacznie podrożały firma 
wione w Krakowie „uniewa- | kowje unieważniam. Franci- - 3 
żniam. 833 | szek Kalt, Wieliczka. 817 l IGNACY GY PRES 
4 KA mm. cz a s d c m 
b 1 EE Kraków, Szewska 13/41 
Casy i ZCELQAWEIT $umowe 


dokumenta wojskowe na na- 
zwisko Serośnicki Jan, wy- 
stawione w Kielcach, unie- 


dokumenta wojskowe na na- 
zwisko Wojciech Kata ur. w 


sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
nizkich cenach.— 


BERSON 


Lipnicy w r. 1902 unieważ- 


_ ważniam. 835 nia się. - i A : Zegarek Mk 5000, 
Unieważniam Skradziono a (rwałe 1 zachowuję, eleġange i B500, z port. eyler. 


papiery wojskówe na nazwi- Age j 
sko Salomon Okiwa, wysta-! kartę zwolnienia na nazwi- 
wione P. K. U. Kraków, 834 | sko Wołf Reibscheid ur. w r. 
Bal mmo | 1895, którą unieważnia się. 
aliacza | ami Pm esz 
wapna, doświadczonego maj-| ° Zgubione 
stra, poszukuje się ma bar-| papiery wojskowe na nazwi- 
dzo korzystnych warunkach. | sko, Piotr Mars z Czyżyn, wy- 
Zgłoszenia: Dozorca domu, | stawione w Krakowie, unie- 
Kraków, Pańska 9. 836! ważniam. 815 


SA 2 A = 
Czas to pieniądz! neg || YFPPTPWYTYVYTYTYTY 

! ińajnowsze żurnale mód 
na sezon jesienny i zimowy 1922/23 już nadeszły SEMINARYJNE KURZA MATURYCZNE 


blatom Mk 9000. 

nikiowy damski 
M 8000, Budzik Mk 5000. Har- 
monie Mk 6000, 10000, 15000, 
Dyamenty Mk 3000. Maszynki 
do wiosów Mk 3500, 4000, — 
Brzytwy Mk 1300, 1500, 2000. 
Przy zamówieniu połowę, re- 

sztę za zaliczką. 


Cennik ilustrowany za przy- 
słaniem 80 Mk przekazem. 


Zgubione | Zgubione 


, 
wa szego obumio. 


kd 


do firmy 826 
Oszczędzisz go, , powierzając M. Land:u, Kraków, ul. św. Krzyża 5. „PEDAGO GJUM” 
przeprowadzenie reklamy Sprzedaż częściowa i hurtowna. Prof. Jana Pilcha 
fachowemu pośrednictwu i i 
; DSEZLGDSGEZOGCDOOOZOSOZEOCZAA == (Kurs 1-roczny i 2-roczny) 802 


przygotowają do egzaminu dojrzałości w państw. 


Powszechnego Biura Reklamy S W O SZ O W l C E seminarjach nauczycielskich. 


ć 
(a 
(Gd Kekoówói w: 7 Nauki udzielają tylko profesorzy państw 


PRASA* = 0 seminarjum naucz. męskiego i żeńskiego 
99 Zakład kąpieli siarczanych ; w Krakowie. 


Ć | Wpisy i informacye codziennie od g. 11—12 


K H n (© nowoodbudowany i z komfortem urządzony otwar- z am a 

Kraków, ul. gum cka L. 16 4 ty od 16 sierpnia dla chorych na reumatyzm i ar- Kraków, ul. Szujskiego 5. 
Telefon 20—86. / tretyzm. Opieka lekarska 1 restauracya na miejscu. 

Prowadzi dział inseratowy „Naprzodu“. CIRILL RNIT GO AGs0>cZL Gooc=O | dhdóddtihddńńńddARAA 


KWALIFIKOWANE | Bacznsość! 

PRASOWACZKI LE z 4 

znajdą zatrudnienie za wysokiem wynagrodzeniem a fr ż Gia ST) 
XXII, ul. Dekerta 19. 817 W miesiącu lipcu i sierpniu zezwolono znacznej ilości osób na wyjazd z Polski do Ameryki 


w Fabryce Bielizny i 'rykotaży S. A. Kraków 
| § I Kanady. 


| Celem załatwienia formalności, potrzebnych do wyjazdu, należy w najkrótszym czasie 
zwrócić się osobiście lub listownie do naszego biura ` 


Polski Bank Krajowy, Filia w Białej (Malopolska) 


poszukuje rutynowanego, samoistnego 


BUCHALTERA-RILANSISTY 


z dłuższą praktyką biurową w wieku 
do 40 lat. 


Posada do objęcia zaraz. Płaca według umowy, 
Reflektuje się tylko na osobników całkiem zdro- 
wych. Podanie z odpisami świadectw szkolnych 
i odbytej praktyki oraz curriculum vitae należy 
wnosić do Polsk. Banku krajowego Filii w Białej 
najpóźniej do dnia 25 b. m. Warunki płacy należy 
podać. Podania nieuwzględnione pozostaną bez 
odpowiedzi. 819 


T Kraków, ulica św. Marka 22 
WE i ul. Szpitalna 30 (Hotel Foliera) 


Ret i ř nci którzy wrócili do Po!ski nawet przed dwoma laty, zechcą zgłosić się 
eemig a J natychmiast do naszego biura z paszporiami z Ameryki, a wyrobimy 


DOCHALIEN-AILNNSN 


obeznanego z książkowością amerykańską 
poszukuje Robotnicza Spółdzielnia w Chrza 
uowie, ul. Grunwaldzka. 

Oferty z odp sami świadectw, życiorysem i poda- 
niem wacunków nadsyłać wprost do Chrzanowa 
do dnia 26 b. m. włącznie. Odpisów świadectw 
( nie wraca się, podania nieuwzględnione pozostają 
bez odpowiedzi. Oferty zaopatrzyć słowem „Bu- 

chalter* na kopercie. 821 


Mllama dówignia bandin 


Redaktor naczelny: Emil Haeckez. i Gdeuanuy dpon rrai WatTTań M strzagski 
Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód” w Krakowie. Uxcionkaru: Drukarni Ludowa; w Krakowie Dunajewskiego © !tei 1310) 


im wizę amerykańską i wystaramy się dla nich o szybki wyjazd. 
Ema! aS powinni niezwłocznie przesłać do naszego biura swój Affldav't (papiery z Ame- 
EMigranci, ryki) i mogą być pewni, że otrzymają w najkrótszym czasie pozwolenie na 

wyjazd do”Ameryki. Każdesopóźnienie może narazić na utratę prawa wy,azdu, ze względu 

na ograniczoną ilość osób, mcgących wyjechać w tym roku do Ameryki, 

Kto nadeśle do CUNARD LINE, Kraków, św. Marka 22 (Hotel Pollsra) swój Affidavit — 
ten w tym roku wyjedzia do Ameryki. , 

Okręty nasze są największe I najszybsze na Świecie. Przeprawiają podróżnych w około 4'/a 
dniach do Ameryki i odpływają prawie codziennie ze wszystkich portów świata. Pasażerowie 
mają zapewnioną opiekę podczas całej drogi, otrzymają znakomiły wikt i pomieszczeni są 
w osobnych kajutach na 2—4 osób. 

Na naszych okrętach podczas podróży odprawiają księża 
MSZE KATGLIGNIE. 4 

Bilet ekrełowy kosztuje z Kra<owa do Ameryki 103 dolarów -| 8 dorarów 
taksy amer. informacye bezpisinie. 700 | 
a TA A O YA | |— r wa 
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